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Aferzysta Bachrach 
miał . zorganizowaną szajkę również w Krakowie. 
W alarę są wmieszane , osobistości z Warszawy, lawowa i Wilna, 

' Z Krakowa donoszą: granicinych. Jak słychać, w aferę tę I chodzenie władze wojskowe) nie postu 
W związku z wykryciem wielkiej wmiesianych jest szereg osób, pozosta- giwało się właściwą metodą i dlatego 

dery fałszowania banknotów polskich. jąeych na wybitqych stanowiskach \v też w stosunku do rozmiarów sprawy 
wskutek czego nastąpiło aresztowanie . \Varsiawie, Lwowie i Wilnie. wynilct śledztwa są naogół dość nikłe. 
lmrnisana policji Schwarza, pełniąceg..l Jak słychać, śledztwo policyjne w Kochanka Bachracha dotychczas nie . J 

od dwuch miesięcy urząd w ·oddziale tej sprawie (poprzednio prowadziły dJ stała aresztowaną. 
k:ryminalnym pod ,,Telegrafem" w Kra *"" ** e wers zwum ; MMili+&W ft§ 

Mrozy i śniegi 
. w calei Polsce. 

ostatniim orkanem, me doo•zą się jeszcze 
ocenJL. \Aledług ootychczasowvch da
nych, liicizba za.bLtych wynOSli 230 osób, 
rarunyoh prz,e·s:zfo 800. Sz'kody maierjal
nc. ob1i1czają na przesuo 10 midjonów 
dolarów. • 

Na:Jdotk!tf.wiilej 00ie1'J)liało n1iaJS!to Popp 
lar Bl:uff w sta.niie Mi'SS uri. 

Tornado trwaił zaJedW1ie 3 m@m:Jty, tn1-
mo to nas-tępstwa jego były stratS:Zlll!~. 
Mnóstwo ludzi mailaizlo śmiierć pod gru
zami wa.lącyich siię domów. Pan.i!ka byta 
tak okropna, że o ja.kiiejlrolwiiek akcji 
ra•tunkowej l1łiie można byiło myś.lieć. 

Krwawa tragedia 
małżeńska wa lwowu1. 
Ze Lwowa doooszą: W d!Zlieln!icy ży

dowskiej Lwowa rozegrała się krwawa 
tragedja mal żeńska. W czaisiiie s.przecz~. · 
pomiiędizy 71-etlnfim ChaJi.mern Gruberem 
bogaJt:ym kup.oem, ziamileslzkalvm ~rzy 
ul. Żólk iewskiiej 75, a jegio żoną. ugodzi
ła go ta c- ta;tnliia jak;iiemś tęp.em n.airzę· 
dz.rem w głowę, w naistępstwiie czego 
Gruber w kiia:ka ~ potem zmarł. 

Po przeprwad'zonej sekcji zwtiok, za ... 

kowię, dowiad~tjemy się„że nici tej sen~ 
sacyjnej afery tączą się ze sprawą krY· 
rninalną oslawioneg9 aachracha. b. ko„ 
misarza policji warszawskiej. Mianowi
cie aresztowany Schwarz pozostawał 
w porozumieniu z szajką Bachracha je~ 
szcze na swem poprzedniem stanowisku 
policyjnem w Warszawie, skąd prz~d 
dwoma miesiącami przeniesiony zoshł 

Bydg~ 12 maja. I Warszaw~ t2 maja. rządtz.i:ta _prolruraitorja a;resz.towant.o 
W~ środę przy bardzo sifoyni spadku W Warszawie śnieg. Temperatura GruberoweJ: 

temperatury począł sypać śnieżek, .któ- znacz.nie się obniżyła. I Jatk wynn~. ze ~ów sąs.1~d6w Gru-
ry w ehwilę później i powodu silnego hu * berów, mafaens·two to z.awaTte .w roku 

do Krakowa. raganowego wiatru przemienił się w na Z Grudziądza telefonują: ub.ie~łym, żył? b~rdlzo llll~100dnie z P'<r 
wałnkę śnieżną. W cią·gu ki:lku minut W ubiegłym tygodniu po upol'czy· wodu znaczneJ róznlilcy w.lleku. \V aferę Schwarza wmi€sz~na jest 

kochanka jego, rosjanka, pochodząca z 
Wilna, u której Schwarz mieszkał w 
pensjonacie „Neuvelle" przy ul. Zaclsze. 

Jniasto pokrył<> s1ę białym całunem śnie- wem zimnie i gwałtownych wichurach, · 
gu, który wkrótce stopniał. ' wiosna zapanowała niepodzielnie w Gru 

'f.. dzlądzu i w t>ółnoc~ych P?Wi.ata:h Po-
morza. Pod C'Jepłem1 prom1eniam1 słoń
ca ogrody i p·ola pokryły się bujną ziele 
nią i kwfociem. Od wczoraj jednak na
stąpHo znowu silne oziębienie, przy sil 
nym wichrze padał w Grudziądzu deszcz 

Ctrzymywala ona od fałszerzy dwoja- Z Z4tkcpa.nego telefonują: 
Wcz"'raiszej nocy spadły śniegi w gó 

kiego rodzaju paczki, mianowicie jed ) Tach. 'remperatttra na Hali Gąsienico... 
z dobrymi banknotami, jako wynagra· wej i w Morskim Oku - 7-o Cels., w 
dzenie; drug:c zaś z falszowanemi, ce- Zakopanem rano - 2 st. C. w Zakopa
lem puszczania ich w obieg. Szajka iaj„ I r;e:n przez cały dziet1 prószył suchy 
n.owała się fałszowaniem banknotów srueg. 
złotowych. dolarów i innych walut ia· 

• 1 !UW"'' • 
•• ,..,, 

i śnieg, 
Wc:ooraj w Tonniu przy temperatu

r~ - 6 st. C., oraz silnym wietrze, pa
dał gęsty foieg . 

nowoczesny Rinaldo 
Rtnałdinł. 

Burze • 
I klęski żywiołowe 

Rozbójnik i wielokrotny 
morderca ujęty po 8 la

tach pościgu. 

- w Europie SrodkoweJ, na Syberji i w Tur
kestanie. 

Wiedeń, 12 .;iaja. 

Z Salzburga donoszą o szeregu poża 
rów, spowodowanych uderzeniem pio

Berlin. 12 mata runów. Między i•nnemi w Mattsse splo-
W milejisoowści Pia'Fllellen ża!Itd;ai-tnerJ;a nęlo doszczętnie cate osiedle gospodar

u.ięla posz.uktlwa:nego od lat ośmiu cyga skie. W Obertrum spaliły się zabudowa 
na Herzberga, WliekJ1kr-0ttiego mordercę nia należące do tamtejszego burm~strz.a 
i rozbóJn:itl~a. , Strasser~ .. Gwałtowne burze naw1edz1-

tt.erzb~g pfoTwsizego mordu doko- .ły rówmez Dolną Austrję. 
ool przicd 15 laty, z.astrrel!iwszy tandair· W Budapeszcie szalała burza połą
ma. Po wyjścu z więztienda zabił w kłót- czona z oberwaniem chmury. Inżynier 
ni wtatSn•eg-o wuja. Arpad Brenner wraz ze swvm pomocni· 

W ~\,,1lka lat pqźniiiej osaczony na szo- k!em stola_rzem pracowali nad ustawi~
sii·e prz.ez ża1n.darmów, vn1sz.edt z te1j o- mem rad30 - aparatu w Nowopeszten
presH l~IC'll<amszony, gdyż Jmte ż<mda.r- skim klubie gimnastycznym. gdy pior.m 
mów grzęzły w pf ótntie budy wozu cy- uQ.erzyl w antennę, a obu mężczvzn po
gańsk'i1ego, na którym HerzberJ? udekał walił na ziemię. Odnieśli oni c,ężkie ra 
w s,'7a1l,onym pędzie. Kule te natomitast u- ny wskutek oparzenia. 
b:~y na śmi1e.rć matkę ieim. która. osttrze-

Silna burza pof~czona z gradem i 
ulewnym deszczem prze!:>.:Ja nad Ber
linem, zamieniając ulice stolicy Prus w 
rwące potoki, unoszące nawet c:i:ęż,kie 
pojazdy i automobile. W Birkwetfer 
zawaliło się kilka domów. 

Z różny_ch okolic Francji nadchodzą 
wiadomości o powodziach i burzach. W 
Vilhers de Marne na skut„1- " h"rwania 
chmury, jeden z dopływów Marny v,...r_ 
stąpił z brzegów. Wieś I11nsiano ewa
kuować. 

Moskwa, 12 maja. 
Huragany zniszczyły plantacje ba

wełny \V Turkestanie. Mnóstwo wsl 
turkesta11skici zrównane z ziemią. 

Na Syberii w okręgu erblckim hura
gan zniszczył 30 wsi. 

Liwując się żailJC!a,rmom. wstrzymała 
skutecZIJlJie pośc:iig. Aresztowanie 10 kolejarzy w Warszawie W rok pó:tru!ej Herzberg zastrreł'i·l w 
Essein pewnego cygana, kióremu perwał 
córkę, hi<>rą~ ją ooMe następinde za ionQ. Na haczykach ukrytych pod ubraniem wynosili 

łupy z warsztatów. 

Straszna śmierć Wars~wa, 12 maja. chodzący z kradzieży. Pozałem wyszło 

czlow.eka i konia. 

W Krynicy niema tylusu 
plamist1go. 

Urzqdowo wyiaśnren10 
min. spraw wownątrznych 

Warszawa. 12 maja. 
M1i:111isterstwo sp.raw wewnetrzmycli 

swii1erd!Za, ze pogroski o rzekomej ep:i<c1e„ 
ntii tyfusu plam~s~ego w KfYI1Jilcv n!ie są 
·zgodne " prawdą, n:iie by~o tam bowiiem 
r ntl1ema rurui jed1nego iprzy'!Jadiku zacho~ 
rowainda na tyfus IJ)!liami;sty. 

Kradzież w skł1pia 
Pleffera. 

Z/odzieje zabrali z wystawy to
war ogólnej wartości 1.800 zl. 

' Łódź, t2 maja. 
W dniu dzisiejszym w &,odzinac]l ran 

nych urząd śledczy został zawiadomio
ny o wtama11iu, dokonanym w sklepie 
konfekcyjnym tt. Pfeffera, przy ulicy 
Piotrkowskiej 111. 

Złodzieje przy pomocy wybicia szy
by skradli z wystawy 
osłem koszul Jedwabnvch, pyJamę I 

luksusowe palto, 
ogólnej wartości 1800 złotych. 

Kradzież spostrzeg-l sam wtaścidiel, 
który przybył zrana w c:elu otwarcia 
sklepu. 

Władze śledcze prowadzą dochodze 
nie. 

Spaliła w piacu 
kiikadzies1qt nuimowlqt, 

W"ledeń, 12 ll!łafa. 
Dzisiaj na . przedmieściu Ottackrlllit 

aresztową.no akLts+erkę, która ~plil.!tła 
w piecu ki:lkadzi~ięcioro dzied. które 
przyszły na świat przy jej pomoc-y. 

W warsztatach kolejQwych na dwor na Jaw, i,ż codziennie do sklepu zagląda 
cu Ws<:hodnim wykryto olbrzymie kra- ją liczni pracownicy warszta~owi. 
d;deie. Policja .J.resztowała dziesięciu W związku z tem okryciem kilku wy 
win-0wajców. I wia.dowców wkroczył-0 do podejrzanego 

Bydgoszcz. li maijia. Od dłuższego · czasu obserwowano, iokafo. Braci Kolbe osadzono w przyle- ga @Ałlib"W** iW*ibMłi z z iiWGfW* 
Szosą gdlafi:s'ką pod Cho.i'l1!lca,mi wra- ż,e dzieje się coś złego. Ginęły najroz- gającej komórce . Poza tem nic nie zdra~ 

ca·ł z s::1ewn1i1hm1 gosr.-odariz Szwajcer, rma1'tsze przedmioty żelazne, mosiężne dzalo zasadzki. szedł drugi ślusarz, również 01bwieszo-o 
pcwoż ti,c pwrą koni. W P«;)Wnre.i chw1i11U i miedziane. Dyrekcja warsztatowa, nie '. Nadeszła wreszcie chwila krytyGzna. ny łupami. 
sr,loiszyly się h."'01ni;e, przewraca.ląc ma- mt>gąc zdemaskować szajki złodziejskiej Do sklepu zawitał ~nłody pr'1cow11ik ko Ogółem zjawiło się jedenastu praoo
szynę, pod którą dosrtal Sli·ę Szwaje.er, I zwróciła się do urzędu ś1edczego z proś lejowy. Ujrzawszy za ladą obce twarze, wników warsztatów kolojewych. Ws~ 
uLegają.c formalnemu zmilażdżclfl:l1u. I bą o intei-ewncję. I chciał się cofnąc. ale już ł;>yło zapóino. scy mieli pasy z haczykami, a waga slc.ra 

Z pod rna·szyny wyidobyto strnszNrwic Wywiadowcy ustaHli wkr6tce, że Poddano go rewizji i znaleziono po·d dzionych w ci~gu wczorajszego dnia 
zmaiS:.s:: rowane zwl'()!kii1. Pozaiten1 żefaz· J· s1dad wyrobów metaiowych braci Icka ' ubraniem p_as z hac l!:ykami w kształcie l przedmiotów, przekroczyła 2qo kilo. 
r.y dys'Zel przelJIH icdneJP.'> ko.11fa na w y - i Hersl{a' Kolbe (Targowa· 10) jest zaopa ' litery „s". Na haczykach wisiały skradzio Sędzia iledczy .zarzącdził be.iwz4~:\ 
lot. . trzony niemal wvłaczn1e w towar, po- 1 ne nak rętki. P0 uoływie kilku minU:t pnv 1 nv areszt. 
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Sahara ach starości I 
przyszłym ośrodkiem roz
woju życia gospodarczego Metoda odmładzania D-ra Jaworskiego 
Rząd francu;i proiBkfu· przy p~mocy transfuzji krwi ludzkiej 

1.8 08\V0d0ł801.8 Elżbieta Janstein barwnie opisuje w 
jedneni z pism zagranicznych, na jakiclJ 

na1·wieksze1· pustyni świata przestankach opiera się metoda odmła
dzania, obmyślana · stosowana w Pary 
żu przez stynnego lekarza d-ra Jawor
skiego, który - w przeciwieństwie do 

Rząd fraincuski poważnie rozpatruj::: Steinacha, Blocha i Woronowa - .iie 
vr·ojekt nawodnJ.en:iia swych posiadłości posługuje się zabiegami operacyjnerni, 
pustynnyich w Afryce. nie „brata człowieka z gorylem", a do-

konuje cudu odmładzania jedynie przy 
pomocy transfuzj' krwi. 

•• * Zbędne jest rekapitulowanie, jak 
dobrze znaną była już ludom starożyt
nym potęga krwi. . Wszak starzy egip
c.ianie znali już zabieg transfuzji. 

W r. 1667 - w dwa lata po odkry
ciu teorji cyrkulacji pr~ez łiarvay'a -

uczynił Emmerets-Dennys pierwszą nau 
kową pr.óbe transfuzji krwi owcy. 

Potem nastąpiła długa patl2'a.„. 
Dopiero z rozwojem · teorji o istocie 

komórki, rozpoczyna się nieprzerwany 
ciąg ważnych doświadczeń. . ' 

W r. 1907 wydstępuje Woodruff z 

.Ekspedycja w samoehodaich Oiitrocna , · 2 ~ :WiiiUWI " ·,.. MJłri#NfjNjll\Tl'lJVWSU -- tezą o nieśmiertelności komórki i· ogła· 
sza. że w ciągu 13 lat udało mu się zare 
gestrować 8.400 generacji jednej komór 
ki. Ciało ludzkie - ogłasza - Jest wła ł Renaulda przebyta calą pustynię i oo-~ 

wiodła, że zdobycie Sahary dla kultury I 
i komunikacji mmędzynarodowej, test I 
rzeczą zupełnie możliwą: Po tej ekspe
dycj1i rząd fraincuski wyslat siz.ereg eks- ~ 
pedycji naukowych· które rndia~y na celu i 

· badanii1a geofogi1ezne i geogra:fiicme. Eks-) 
pcdycje te stwiierdz;i~y. że Sa!hara skra-! 
da się ndetyl1ko z martwych przestrzeni! 
'PiiCl!Szczy·stych, lee z .że przeważa w t11}ej ~ 
masyw w.aJJ>'nenny, C!iągnący się od Oe::· i 

. . I 
anu Atlantyckii1eig-0 prnez Morze czerwo- " 
ne wgłąb Azji. 

Alie ten rodzaj gleby posiaidla specyfr 
C7ne cechy i' wyrnaga, ·wedfug bad:ań ge 
ole g;i•cznych, bardzo dużo wody. Ni·este
ty, źródfa te są przysypane lotnym pnas
k!em i !1iie mogą wystąpić na powier~ch
rnę, gdyż wsiąka1ą w ogromne pata.;-Lc 
plJaiszozyste-go gruntu.. Jeżeli uda się źró
dła te zabezpieczyć przed zasypaniem, 
wówczas nie będziie ooważnieszej prze
szkody do kultywowania. 

Badacze stwier~lziili• że pod piaskie11 
kryją się olbrzymie rezerwoary wody, 
o czem tubylcy oddawna już wiedzą. 
BĘ,du'a11i, niJe•rnz pos:vukując śladu ja/kii1e
goś źródte&a, odkrywailJ• Wiiellklie masy 
wody, kóre t1lie mogły powstać ty!iko' 
dz;ęki opadom deszcrowym i mus7ą l 
nJi.eć jak.ieś potączeni'e z morzem lub : 
rzeką. 

Glównem zadrunii1em rządu fraincuski'.~· 
go jest wydobycie wody do górnych ) 
warstw gruntu. W tym ceilu zairza.d·wno 
odpo\vi1e·d'111iie witerceiniiia w przyipuszczal
nych oentraoh źród:t.owych. Uoi;eni' są 
roainJi:a, że rzelti Nd1ger, Seneg:aJ i jezioro 
Cz.ad, pr.zyibiieraijąc w końcu kli·erunek 
wschodn:L i wpadając do Ni[u, zaiSli1laią 
s~ wody !Z taJkiich podziemnych stru
mY'ków. 

l tych głównych źródeł ma być utwo-1 
rz01ia sl1cć innych ii· rozSl7)errona na jak· l 
najwliększym obszame, six:zególn.iic w . 
wyższych, dk:>tąd zupełniie suchych war
stwach gruntu. PozwDli to rozw11jać się 

~~uc~ni·e wyhod~wainym r-0śl1ilnom, któ
l'e ;achowadą wiFJgo.ć i prrez to utwo
rzą z:naiezną illość nowych ooz na Saha
rze. 

Możliwe, że po wykryciu kierunku 

ściwie państwem komórek! ' 
Po wojnie światowej rozpoczyna dr. 

Helam Jaworski swe doświadczenia. 
W laboratorjum - „Jardin d'Acclima
tation" - czyni doświadczenia z jedno· 
komórkową istotą „Paramoctium eau; 
datum", komórką o kształcie jajowatym 
mającą wymiary 0.15 do 0.30 milimetra. 
żyjącą we wszystkich wodach Europy. 
Umieszcza ją w „pożywce", cierzy, czę 
ściowo złożonej z ekstraktu mięsnego. 
Komórka zależy zupełnie od swego śro 
dowiska. Jeśli „pożywkę" się odnawia, 
komórka żyje, rozrasta się; ;jeśli środo 
wisko, w którem komórka sie znajduje, 
starzeje się _ ,komórka marnieje, zmniej 
sza się, deformuje, zmtenia swą struk
turę. 

Istnieie zatem przyczynowy zwią
zek między . komórkami:\ a środowiskiem 
wzajemna zależność. 

środowiskiem komórki ludzkiej jest 
krew. Regeneracja krwi - to utrzyma
nie młodości komórki. 

1 Dr. Jaworski odrzuca myśl, aby krew 

l 
l~dzk.ą odhwieżać zapom.ocą krwi zwie 
rzęce!. · 

Ale jaką krwią Judzką można odmło
dzić organizm? Badania Epsteina, 
Ottenberga, Levaditisa i in. udowodhiły 
że krew ludzka jest różnoraka. Dokona
no nawet podziału krwi. Epstein i Le
vanditis dostosowali ją do czterech tern · 
pcramentów: cholerycy, melancholicy, 
flel!.matycy i sangwini!:y, albo grupa I, 
Il. III i IV. 

Otóż próby w laboratorjum „Jardin 
J.'Acclimatation" doprowadziły do na
stępującego rezultatt\l połączenie się rot 
fa_::ych krwi ludzkich Jest możliwe tył 
ko na podstawie ściśle określonych 
praw. Jest zatem krew, której czer
wone ciałka łączą się z krwią 9rugą -
i są takie krwi, które odmawiają połą
czenia. 

Kre „ grupy I (choleryków) nie tą
czy się z żadną inną krwią. 

Grupu II (melancholicy) łączy się z 
grupą I i II. 

Grupa III (flegmatycy) łączy się z 
grupą I i li. 

Grupa IV (sangwinicy) lączy się i 
grupą I, II i III. 

Przeważna liczba ludzi (okola 65 
procent) należy do grupy IV. 

prądu wód pod7fiemnycb, uda się wydo· Jak w Mediolanie witano na stępce tronu włoskiego. 

Do jakiej grupy kto należy? M.ożna
to już zewnętrznie rozpoznać. Nn. ·u 
czlonk.:w. rodziny istnieje przeważnie w 
dosłownem tego znaczeniu „pokrewieó· 
stwo krwi", aczkolwiek nie zawsze kr~
wni należą do jednej grupy. Przynależ
ność do pewnej gru12v może się zresztą 
zmienić wskutej( choroby lub z biegiem 
czasu, w staroś.ci. 

być z ziem,j całe dopływy rzek. Mię.d w !!"!!!!!!•!·!!!"~\!łj!~m~·~ii'<t~''~..,..~· ~!·~~EE!!-~!!!!!Mi&iEiR!!~!'!!!!!!!''!m:!reee!!!!!!· !!!!!!!!!!!!!!!!!! 
oazaimi mają być wybudowane specJal· 
r:e dmgii dlla komwnilkaoj.i automobHowej 
:i trainsportów haindlowyoh. Spccjall'!1e od 
dZ!iialy wojsk będą cJlba~y o bezipi1ecreń-
stwo tych OSiiedJllilSk przed na.padami· ra
bu1.11kowemi Bed,Uiilnów. 

UczeJJi sądzą. te nawodndenie Sahary 
spowoduje złagodzen(e klimatu i ułatwi 
człowiekowi osiedlanie się w pustej do
tąd krai!nliie. 

A więc olbrzymi obs.zair, większy od 
Europy. gooiie jeszcze wjcln.i1eją trup1·c 
craszld d kości zagubi'Onych podiróżn i~ 

ków miałby się stać nowym ośrodkiem 
kultury i rozwoju gospodarczego! 

Oczywffiśoiie, \\~iietiloi pla1n ożywienia 

Sahairy przez nawod111ienie gruntu i bu
dowę OSi·edH!Sk Jud'z:kiiich, n~ jeis•t o.b1~:zo
ny na krótk1i1 czas. J eśt'i siię ta 1>raca da 
zr·eallilrować, potn\'a ona dlziiesi·ątki, a 
może i se.W: iat.. 

Ford jako nauczyciel tańca. 
Krucjata przeciw nowoczesnym łamańcom. 

Te wszystkie doświadczeuia, doty
czące doprowadzenia świeżej i - obcej 
ki·wi do organizmu (a prźeprowadzonl.'! 
przez szereg badaczy jak Weissen: 
bach, Gelpke, a prze.dewszystkiet'l;l, 
Bloch) służyły d-rowi Jaworskiemu ja:. 

Jakhlwiek oficjalnie kierownictwo 
potężny. 11 zakładó\V forda spoczy . a w 
rękach jego najstarszego syna, 11k11111iej 
jednak i dziś jęszcze sam Henryk ford 
nie pędzi żywota bezczynnego, lecz na
dal jest duszc:1 przedsiębiorstwa, ch-rrle 
jeszcze przebywa w swych laborato
rjach, eksperymentuje, nopra\l.ria pro
jekty, albo omawia no'•;e pomysły 
swych i11żynier6w. 

Ale na tern nie kouiec. Posiada on u 
siebie osobną kancelarję, gdzie urzęduje 
jako - mistrz tańca!, gdzie zatrudnio
nych jest kilku urzędników, odbicraj:.i,
cych stosy listów i dających na nie od
powiedzi. ford jest bowiem namięt
nym zwolennikiem tańc~. nie łamańca 
współczesnego, ale tańców starych, 
więc polki, mazura, walca, kadryla itd. 

Pod reda]i:cj~ of rda i jego nakladem 

wyszła niedawno książeczka, która 
pod nagłówkiem „Good mt,rning" dowo 
cizi, że razem ze staremi tańcami znik
nęły dobre manjery i grzeczność, wobec 
czego tańce te należy przywrócić ... 
ford obraża się poprosty,, jeżeli nie trak 
tuje się jego „pobocznego zawodu" -
tancmistrza poważnie, ję_go zaś powaga 

ko podstawa do nowej metody „odmła;. 
dzającej". 

w Ameryce jeśt tak duża, że wystar1 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!! 
czy, by wygłosił jakieś zdanie, a wnet 
zgłaszają się setki i tysiące zwolenni- nym niż przeciętny amerykanin - pro. · 
ków, którzy myśl jego nodejrnują i go- stotą chodzącą. Ma tysiąc upodobań i 
towi ją propagO\vać, wiQc w tym wy-, ,.koników", lecz jedno Ill.U pozostało: . 
padku jego krucjatę za powrotem sta- prostota. Zdarza się nieraz, że gdy nw 
rych tai\ców... przyjść do niego kt9ś w odwiedziny \Ji . 

Nic dziwnego. Z prostego rJbotnika niedzielę - on sam otwiera drzwi do
urósł ford na najbogatszego człowi~ka mu, a jego żona nastawia herbatę i od· 
świata! Jest przyt~m Ford, który i syła męża do pilnowania samowaru, bo 
zewnętrznie także jest typowym Yan- - stuiba ma l}opoludniew. ni~dziel~? 
kesem, tylko, że lepiej i starannie.i ubra wolne.„ _ ·· ~ · 

' 
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.- Ależ, ojcze·, pan sekretarz powiedział, że jeśli ojciec nie potrafi się 
oodp1sać to m9źe zr..obić trzy krzv:lyki.. · 
2· • :-- To daj' ·mi kawałek "apieru .. Musze przedtem spróbować. czy potrafię, 
v.O JUZ tak dawno riłe pisałem... · 

'. ' ~ . ' . 

I ~o „ .,. '' ,,~,_. SC z Lodzi · 
I okradł mieszkanie 

„ . • 
gosc1nne1 warszawianki. 

! 

---~01:-. --I 
i n" - ·; r„re i 1 · '- skutki zbyt głośno prowadzonfJj rozmowy 

w rfJsta.urac/l. · 
Łódź, 12 maja. - To nie ma żadnego semu - za-

Do pani Dermadorowej, za.mieszka- wyrokowała - przenocuje pan u mnie! 
łej w Warszawie zgłosił się onegdaj wie Gość po pewnem wahaniu zgodził 
czorem jakiś elegancki mężczyzna, któ- się. · :._ 
ry przedstawił się, jako dobry znajomy Na „dobranoc" wspomniał nieśmfa_. 
jej córki urzędniczki państwowej w Ło- ło, że ponieważ wyjeżdża o. piątej rano, 
dzi. więc prosiłby żeby nikt nie wstawał do 

; - Córka prosi o bieliznę, którą za- niego, gdy.z zje śniadanie na dworcu. · 
mówiła w Warszawie, a 1a, wyjeż.dia- Pani Dermaoderowa ulokowała !t'O na 

\ ; ą~ jutro do Łodzi, gotów jestem ją zab- noc w salonie. 
rac. Rano około dziesiątej wstała, by 

Pani Dermodorowa na której J!ość przekonać się, czy przyjezdny czegoś nie 
wywarł nader sympatyczne wrażenie po zostawił. · 
częstowała go kolacją podczas której I Nie, nie zostawił nic. Ani w przedpo 
spytała :!o, gdzie się zainstalował w sto koju, ani w salonie. 
licy. Dosłownie ogołocił mieszkanie. 

Mieszkam w hotelu poinformo- Zabrał ze sobą całą ,bieliznę, garde'" 
wał ją. rohę, futra, platery i biżuterję. Wartość 

-żona , · .doproWidztiB go do samobójstwa. 
skradzionych rzeczy wynosi kilkanaście. 
tysięcy złotych, · 

Pani Dremaderowa zawiadomiła o 
powyższem policję, i skomunikowąła się 
telefoni<:znie z córką, która jej oświad
czyła, niż nikogo nie przysyłała po bie-

---:o:-

Wiejsk-a.Kleop~tra zadawała ckrutne katusze 
swemu .mężowi, którego porzuciła. 

Gdy -mu ·wyznała, iż kocha swego brata...:.. zrozpaczony 
wieśniak poderżnął sobie gardło brzytwą. 

li~~ . . I 

Młoda dziewczyna przypomniała so- · 
hie, iż przed kilku dniami w restauracji 
„Louvre" opowiadała swej koleżance, L 

' którą się ąawno nie widziała, o matce,, 
wspominając mimochodem o nieod~bra 
nej bieliźnie . Jakiś pan, siedzący przy 
sąsiednim stoliku, przez cały czas przy„ 
słuchiwał się ich rozmowie. On to - ui · 
pewnie jest owym złodziejem, ' 

lódż. 12 maija. - Nie mogę - wyszeptała - ko- Sakalewskr młe pTosił już wi'ęceł. N • • • 
Prred ro1dem Józef Soka:lewski, ro- cham do szaleństwa mego brata„. On Oci<ężal "m krokiem wvszedt z pok.)'ju a 1Pterw pili Wódkę. 

botnill< łódz:ki1, prz~n.:ósł się na stale Jo wprawdz.!ic śm ' e}e się z mych uczuć, Tego wieczoru taTgnął się na życie, a po' z' n1·e1· . obi .wa ,J·, 
ws, Zaborze -pod K,1c:cami. lecz ja nóe mogę żyć bez ni1ego.„ Ty dla µrzec'•n ając sobie brzytwa gaird~o. Sta.1 

W Za·borze m;,esŻkarla u swych rodzi- mnie nife ist:ni1ejesz... samobójcy jest bardzo ciężki. 

c(1w jego żona; która przed kdiku laty go w.mN 6E&W8Wii ' HsiwM*Hi WWW s1•ę w· rzątk•e· ·m. porzucAa. ; 
Sokalewskij tęskn~~ ·eto n1iej. Kiakakro- Eł k ł d d 

tnie iUż pir6bowaił się z n.lą pogo<lz ; ć. ega n C a m 0 a a ma . Łódź, 12 n;iaja. : 
6ecz oona ni'e cbdilla ·nawet słyszeć o ' Wesoło bawiono się w domu przy ul 
~spólnem zam:eszikad'liu. b k I • , Przedpolnej. 

Swego czasu Sokailewski wprawdzie YIB o porłerką fałszywych p1ęciozłotowek. Lieznie zgromadzeni goście - wśród 
wyrzucił żonę z d·omu, gdyż przyłapał ~ k J których prym dzi1?rżyli małżonkowi~ 
j(\ na gorącym u.czy~11ku zd!rady, późn i.ej vQd S OZQJ jq na cztery ata w1ązien1a. Jablkowicze 1 CY'bulak :_ zapomnieH 
jcd11c.1k żaJmvat :;ż ppsląpi:~ z n:ą ta•k bez- . . , . . . . . . . zupełnie o świecie. · · 
względu··~· , ~ . • : Lo~,·~ !.::. ma!a. 1 0?1e~ala mu, 1z w .ciągu k!lku god~m Pito na umór, tańczono; śpiewa'no Ha . 

. Kocha{ ' ją tq;.:v·11;m goi~oo .i miimo du- ,~ ._Mtnde.1 '!oldsz~~·'1, ;,~~~.;:c1c1c! ; ~kl(;p~ w.) m1em mu wszystkie fałszywe ~1c- Choć zaczęło się sielsko-anielsko; 
z1nai11cgo UJ.><Ykorz,ania chciał się z n.ą po- ,,,a1 ... nter~me"'? p. 7.V u:1..,y Zg.~rs~JCJ I 111ądze. . . I finał był opłakany. . " 
g-odz;ć. _ . . . , . , Pl ~Y .obhcz~nm tar~u dz1,eJ~nego stwi~r- 1 Obecny prz~ ~aJŚCJU łosek Rozcn Kilk~ psób. które niewiadome · dla 

w fY'in ce1u wyJedrait do Zaborz:i, dz i ł, iż posiada k.1lkanasc1e podrob10- sp~o:vadz1ł P?hc1~11ta, ktory zaprowa- czego wszczęły z sobą sprzeczkę, za-
gdz,ile wyst<i!rnl s;ę 0 zajęoie u jaki·egoś nych bankn~tów p1ęc . ozł~towyc!1. . dz ~t Ją do komisan.atu. . inicjowało generalną batalję. 
gLspodarza. I . Golds;:taJI~ przyp?mmal S?b·e •. 1z w Była to ~5-letma fa1ga .Leszgotd. Ponieważ zapaśnikom nie starczyły 
- żona nie. ucifes.zyta s:ę jego przy.ta.z- ciągu dma k1lkakrotme przy .:.i1o<lz1ła 311 Leszgoldowna, młoda 1 elegancka pięści więc walczyć zaczęto inną bro-

dem. ,, . i s~dcpu jakaś ~1łoda niewi~sta, która pła osóbka, jak stwierdziło ~le~ziwo, była nią. ' .. 
, Sokalewska na ~uncile wleiskittn ni1e c1ta za .zalmp10ne przed1111oty buukuota- k:olporte:ka fałszywych p1en.1ędzy: . Pochwycili garnki z gorącą wodą i 
zm :ieni·~a si'ę zupe.tu.'ie: Młoda. wyb:1tme rn1 P ęc1~zlotow~m1. . . Odw1~dza~a ona ~szv~t.kie .w1ę~sze dalej na wroga! · 
przystojna i pc.loa temperamentu ni1e- I . Nazc' 111trz meznaJoma znów zgłosiła skl~py lodzk1e, kupuJąC b1zutenę! b1cl1z Srzęty domowe kąpały się w wodzie 
\\lia:sta :· cieszyła ·śię w+elk:em powodzi!· . się do s1depu. nę ~ man~1fakturę, pła.cąc wszędzie pod- przerażeni goście uciekli na schody; kil 
~·:em. Otoczona rojem wiel'biici>eH dz.i•er-1 TVII} raz~m. kupił_a pończochy , pła- rob1onem1 b~11knotam1. ka osób doznało poparzenia twany i ca 

SZQWl(JA 

.z;:vla prym nia wszyst~eh .zabawach w :eJ . i;ąc znow p1ęc1ozłotowką. Leszi:;oldowna wygl(1dem swym łego ciała, . • . 
skich. · · · I G. . przyjr':~ wszy się banknotowi wzl~udzala zaufanie u k~p~ó~v to t~ż Pogotowie udzieliło t>omocy Jii:l;iłko 

.Sokalewski dow:,e.dz·iiał się od pa- skonstatował, 1z był on fałszywy. dłuzszy czas udawało s1~ JeJ bezkarme wiczom i Cybulakowi. 
robków, lż je~o żoha . cjoprowadzlła do• Przytrzymał w1i;c kupuJa:-;, przvpo- grasować. · · .. • 
samobójstwa dwuch młodych w'.ieśn:a- minając jej. iż poprzedn"ego dni.1 odwie Wczoraj znalazła się ona przed są-
ków. · I dz ła g-o jedenaście razy. dem okręgowym, kt '·;v skazał ją na 

Ja:ki!ś zamożny gosf)Odarz z sas·edni .!j Młoda osóbka widząc, iż została zde cztery lata więz i eni.a z pozbawieniem 
ośa<ly strwon•'1ł dla n.i'ej- ca1y swój mają- maskowana, poczda błagać Uulsztajna · praw. 
tek. · : : . - . 

1 

by nie meldował ~olicji. j • 
Rołmtitk n:1e ·ha·cząc na otrzvmane :1n· 

formacJe. błagał i4. by. ·zgodz!ła s:e z n•im Z Warszawy donoszą:· 
· k · ć ., p t k • j • Polic1·a zaalarmowana została 'wc:a:o. 

~m:eoo ~:~·~c iui ~.;~dv. ~ie p~wr6cę. _ a n er a w om sa. r ac Ie. raj wieczorem- tajemniczem zriiktii-ąciem 
'ldpow:1edzi:<i,fa mu krótko. - Strasc łcś 17-'letniej Janiny Kowalskiej, · L ' 

nm;e na zawsze! . . U • W I 1 · • ł • ' ł ·1 k Wyszła ona rano wraz z· przyiadół-
So~a1[\vski. , ,z.rozpacz011y jej odmo- ·1ryz1a pa ee po IC .an a 1 TZUC ł 8 Sp UW8CZ ą ką z domu przy ul. Brzozowej 2.0. mó-

wą: poc~ął p;'ć. . . . w przodownika. wią<: rodzinie że idzie na spacer do "par-
Gałe n~ spęd~~t .Y-! km;jplie . a' ran_o I . . . ku Praski~go. . - . ' •-' .t • 

z~taszał s1 ę oo ... prac.y w sta.11 ;e n :•etrzez- Z . rsmiwy donoszą. I przy stoli.ku,. nagłym ruche.~ ~c1ągnęł~ i Gdy, nie w:r,6c1la a z do zmra~;l- T~.z1 
~\!ym. . . · , ·. . Dzień . w którym Lucynę Ratowską, z poza s1eb1e spl~wa.czkę. 1, 1ak brrou i na ~am~poko.ona rozpoczęła p<>,szuk.i-

. W eśffia:k .u .kt6rcgio pracowa~ wy- nocną dz'ewczynę z ul . Chmielnej, s.pro- profo!mł, „nasadz!ła 1.ą . na głowę p.rzo- i wania. . . , ~ „ _ 
rn0W''lt mu zaJec:ie. wadzono do lO-go komisar;a•u wrył ·się dowmka, wylewa;ąc JeJ zawartosc na ! W 1edn~ z zaki\tkow p,,k•1 w. krza 

Sokalewski znalazlszy s:e bez daichu 6 1„bo1.0 w pamięć kilku po~t~runkowym' jego głowę, mundur i papiery urzędo- kach zo~~~~101~0 . sukienkę; ~luzk~. ł pan 
,.i t · b d "' " ' " tofel zarłtntoneJ naL• g O\\. ą 1 ez . in:v~za. przv uszy, po- ora.t przodownikowi Jechanowskiemu. I we · . . . ·1: • , • • • " · '.. • -

nown::e odw'.edd swą żonę. I N' , l' I Ponownie musiano obezwładmć osza Przr,1ac10lka Kowals~1eJ rowni:az ńtl? 
Niie zdołait jedin.ak wzruszyć jej swym :o 1 f~.a s tę ~w: a.~eKto.V:a{:.° . na u icy lałą niewiastę. . . . powróctła z pr:iechadzk1. " 

krytycz.nym pnłożen em I z :. P<;>' - te p. u.se nu osi~s teJ, nauczy Ratowska przes1edz1ała w areszc1~ 
- N:1e obchodz.ilSz · m~ '.ie a:bsolutni'.1e -- I ~~el~l wk!~r:w:~s~~ła i~~;-a, omyłkowo I całą noc. I z 'o'dzb'1ai kron·1ł'1· kr"· 

rzekla mu - n'.e' w-zrnsz.ciJa mn:e róv;- , Y · ' ; Y. ę po l •• . • Rano na zlecenie d;rżurncgo przodow 1 ł U'ł 11 ę ł ł I 
n:d i1nni dwaj acl'Or~forzy. Dwa.i młodz i ~TJalaz szy Slę w' ko:iisanac1e. ~a- nika posterunkowy Cyndel wypuśdi Ra I m1'n·a'ne·. 
clitapcy PTóbowaL już 002hać sob:e ży lows . a po~z~'a rz?cac się na P?!tc an- , .towską z celi. Rzuciła sie wówcza~ na 
cue, ale i to n'ie pom.0.glo. Spróbuj może tó_w ~k duk;e zwierzątk~ Gdy Ją obez sto 'ące~o naj bliże j nie i posterunkowe· . Łódz,. 12 ma i:\,~ 
t~ w ten spooób c:~ ··~v,ryg~a1sz... . wła :ln1S n o. uaala zemd len!e . .. . I ~o Rosłor:ia i przeg.ry~ł~ mu do kości p..t Póreck.a Helena, służąca skra.dla. rói: 

ZroznR-cżr•ny . , mą-z, · me DanuJ ąc nl d Pozw :: hla polem odprowadz1c się do lee u ręk1. Nas tępnie Jak pantera rzuctła nych rźec'l,y wartości 100 zł otych ~ukfot 
sebą. r.a<l·t przed ·ni ą nia .. kola'na. celi. · I się na postr. Cyndla, k tórego podrapała Naftali zam. P.tzy ulicy Piofikows'k~e; 

- z·11tui s'. ę nad11. mną - wyb lkofat. · Po chwili ;ednal: za żądała , by ją wy 1 i pobiła • nr. 200. ·• -'J 

I ' ·,-.;cza5 ona wzrus..,ona . )eg-o H1- prowadzono do ubihc=i. I Ratowiska stanęła przed sądem. Ska- I Szych Alfred, zam. przy ulicy Wod-
gani·em. zw:erzyła s:e nrze.d n·m z Prze i::hodząc koło dyżurnego przodo · zano ją w 2 instanciac.h na 9 miesięcv ny Rynek nr, 11 skrae!t 18 chustek n:. 
swych m·tymnvch przeżyć. wnika JechanowskieJ!o, którv siedział. więzienia. J!łowę : fabryki Szaihlera 1 Gronmana 

Zagadliowa zniknią.cie 
dwu dzi ewczqt ·W War ... 
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Domowe ćwiczenia przed oświadczyna· 
' nu. 

~~············ 

ZYQ-ZAKI. 
-:-

Rozenibaum wyjechał do krewnych 
do Kalisza. Los chciał. że w Kaliszu 
traf'ł go szlag. Rozenh&um wyzionął du. 
cha, I 

t'ierwszą troską krewnych było za· 
wiadomlenie tony o tragicznej śmierci 
Rozenbauma. Ale pani Rozenbaumowa 
ma również chore serce i może dostać 
ataku na wieść o śmierci męża, I 

Jak wybrnąć z tej sytuacji? 
Krewni postanowHi stopniowo przygo 

tować ją do tragicznej wieści. I 
I wysłali nasłępujący telegram do 

pani Rozenbaumowej. I 
- „Mąt zachorował. Jutro po-

grzeb". 

* Nie widziałem tego, ale tak opowia~ 
daj ą. I 

Podob~o na słupie telegraficznym I 
pom:~dzy Łod;Zią a Pabjanicami wisi na ·, 
stępuiący napis: 

- Nie dotykać d.rut6w! Pewna 
śmlerć. Za dotknięcie grozi kara ośruiu 1 

dni aresztu!". I •• ... 
~c<?na małżeńska. On spaceruje ner • 

wowym krokiem po pok. oju, ona siedzi j 
na kanapie i głośno szlocha. 

- Brutal!.„ Jesteś <lila mnie niedob-
ry!... Nie kochasz mnie w<:alel„ I 

- To znajdź sobie innego męża!... 
- Możesz mi wierzyć, że gdybym 

:mogła, uciekłabym stąd. natychmiast do 
mamv1 

_:_ Ale nie mogę!.. 
- Dlaczego?„ 
- Bo mama właśni-e uciekła z domu ' 

od tatusia i ma tu zaraz do nas przyje· 
chać„. 

•• • 
Kon leży na łożu śmierci. Wybiła o

statnia godzina. Najlepszy jego przyja
ciel Buohman z firmy „Buchman i S~ka" 
nie opuszcza go an.i na chwilę. 

Gdy Kon zamykał już oczy, Buchman 
zwrócił się do n.ie~o: ' 

- Powi-edz, jakie jest twe ostatnie j 

nieg i 
Bur'1a śnieżna wyrządz~la wielkie szk1;jy zarówno w m:eścł1 Jak, i w okolicy 

Tylko dziś jeszeze będzie zimno, od jutra nas ąpi 
stałe polepszenie się pogody. 

Lódź, 12 maja. I w:Cin;ąc tak oryginalnego kapr\ su po- Chłopi nasi napewm~ 
W dniu wczorajszym miasto nasze gody, wyszli na ul icę „wyletnieni"'. cał~ winę zwalają na •• przeklęte radio", 

spotkała Silny wiatr \\-yrządz1i w m1e~de którt według eh mniemania ścn~a na 
dziwna niespodzianka. 1 znaczne szkody, km wszystkie nicsz~zęścia od ev dcmji 

Po pięknej pogodzie w10se11nei nar:l ~z;czeg61nie na krańcach .mas a. g1zie CZtT\\ onki do drożyzny chleba : kar· 
Łodzią w godzinach porannych rozsza .r.ow,c bijał szyby w ok11ai.:l1 i poprzl'wra tnfo. 
lafa cał iJloty Należy więc zaznaczyć, że tym ra-

~nleżna burza, Skutki tych niebywałych zrn an at lern przyczyną nieszczcśc; .i ni4' b~ ło 
Jakiej nie było nawet w okresie zimo. mosferycznych dały się wyczuć rr.1 .•si radJo lecz 
\\. ych mies;ęcy. ko w Łodzi. lecz w calej niemal Po1sce zmiany w ciśnieniu atmm. 'eryczneia. 

To dziwne zjawisko atmosferyczne i <;rodkowej Europie. .lak wyjaśnia bowiem paL ' twowv i» 
WJ :vołało zrozumiale zdz1wic11ie na Jakie były przyczyny tej 11agłt•j stytut meteorologiczny przyczy 1 •• , 1..::140 

twarzach przechodniów, którzy nic: prze zmiany atmosferycznej? mezw:.rklegn bądź-co-bądź zjawiska byl 

1111111wmmRDl&Dllm•mesam•mmerm•E.· mlDf,ll i •-•m+lli-EWWlllll'IM!IDlMD&m-a•1i1•mamguu· !li· ~l'll!!·~aii!.!'iEJJ 9 ohslar wysokiego cl~ni.enla. który ~ nad 

•• 

.Erriil Jannings 
Jako zatwal działv grzesznik, 
który zbałamucił mężczyznę, 
- zabierając go żonie -

Lil D.agover 
jako kobieta, której jedyną bronią 

jest jej kusząca kobiecość 

w filmie 

ze 
który będzie wkrótce wyświetlany 

w kino-teatrze 

CASINO 

I (fft!lllandj1 ogarnął kra1e Europy ootnoc 

I 
no - zachodniej. 

W zw,ą.zku z przesuwaniem się tego 
I nhszaru w Polsce nastąpiła zm enna po 
; ;;!lh .• a z przelotnemi op,_dami i silnym . l wiatrem, wynoszącym •koto 

l' 8 metrów na seb. :indę. 
S11ieg i grad padał w srodlrnwycb 

r,h.olioach kraju, 
na wybrzeżu morskim i w górach. 
Temperatura w dn 1u wcz0,·aJszyw 

w całej Polsce wahała się 
od 1-5 stopni Celsjusza. 

Niepomyślne warunki atmosferyczne 
odbity się ujemnie na stanie zasiewów 

ozimych 
- żyta i jęczmien 'a - kUre w stosun
ku do miesiąca marca pogor <e;zyły się 
111acznie. 

NaJlepiej przedsta~ta się st'ln psze~ 
1::C:\'. 

Zasiewy ucierp iały n:i.jb<irdz1cJ wsku 
cek nadmiernych opadów, S"':czeg'•h11e w 
okvl;cach Bydgoszczy, Poznania,' Kali
sza i Warszawy. 

I W okolicach Lodzi sytuacfa przed.
I :;ta\\ ia się nieco lepiej. I Do nadmiaru wil!{oci priyl<wzyla 
' su; jeszcze stosm1kowo -I niska temperatura. 
1 kt(;ra odbiła się tak samo ujem•t•e na 
srari•t zasiewów. 
! 1\\Lmo to zaznaczyć należy. te 
' s1.an zasiewów w kwi~trh.1 roku bieża• 
1 cejto Jest lepszy od .stanu zasiewów W 

kwietniu roku ubiegłego. 
Nie jest więc jeszczi: najgorzeJ. f 

Pozostaje Jeszcze lcóno pytanie:' 
jakle są horoskopy co do pogodt na 

I przyszłość? 
I W e<lług mformacji mstytutu mcteo-
1 rolog1cznego tylko dziś 1es1.cze md być 
l 1m1r,o (zachmurzenie umiarkow -i·•e, tew 
: rt:ratura bez zmiany, umiarkowar.~ wia 
1 try z kierunków półnt•cnych), ł~cz od 
:uira t. j. od dnia 13-go maja nas ' J.Pi 

życzenie?„ Może masz kogoś, kim mógł 
bym się zaopiekować po twej śmierci„ 

- Tak.. - odparł Kon, poruszając llilmamlill••••mm111mma&Ellll!flDi!!IMll!dlllBmllliill&11lłMLR..1· l!~MhffiW!llR!i!mł!··~!Cmi"i!!IWl!l![lff!f.li§iiiiW 
zwolna przybladłe wargi - Zaopiekuj 
się trorgi-em twoich dzieci„. Ojciec kh 
umrze za. chwilę. zostad. więc ty ich oj. 
ceml-

stałe polepszenie flit: pogody. 

Podpis na czeku P ry n CY Pała „ F!dYż nigdzie nie zauważono nad .... i<,ga. 
" ją._ vcb deszczów i nic„dpowied11iegCl c1ś 

I 
t.!enia, ski.tik •em czeg'J można wnioske>-

Młodernu oszustowi wypłacono orzeszło 11
2 tvs. zł wać, że state choć Pv\\ olne o.leplanie 

Bank dla mlody"h Urządniczka P.K O. vokrł/IC~ niedobór 5ie ~ędzie c1.ągłe wzrastało. 
U . . N.ech wiec fodzianłe 

malżonkó\11 z WiGSnO/ pensll. nie tracą nadziel 
W . A--I.: • . • 'ł . Administrator miesięcznika„ „Drrr ! kom letnie palta, a słedemnastoletni Ge i nie wyjmują futer z nłft.il!ny f.. • 

• ' p.rasi;e Pcu1~e1. poiawt s1ę ory. ! ga", p, Czesław Jędrzejewicz (Chmkina nio zaopatrzył się w rower i mandolinę. I _ str _ 
g&Mlny proiekt założe~a banku dla m.!o 33} otrzymał z PKO. wykaz u ea!i;:ow&.- 1 Na pytan:e ~ w iaki sposfiib tak szyb ' 
d~. małż~ń~tw. W miarę przybywania 1 nych czeków. Gdy rzucił o!<icm 111 cyf· 1 ko zdobyli pieniądze - Po·litowiczowie ! WWWWWLJ!!IMl!ti lliw+i&!!iD.~""'=--•--
dzte<:t zmrue~zała.by się st~ procento : ry, ogarnęło go przera.żenie. I dawali sprzeczne odpowierlz1. Goniec po I 
w~ ~ wypozyczon~go k8:p1iał~, a przy I W rubryce „wypłaty'' widniała su- dw11krotnem przesłuchaniu w urzędzie 

1 
Mftf kJ •af y 

Wtelkiem błog05~wie.ńsiw1e hoz~m dług i ma 1.510 złotych, na którą admi:listracia śledczym przyznał się do oszustwa. O- l'łU ocy PDWluarzn 
amortyz?wałby Stę aiu~omatyc~1e. I pisma nie wystawiała czeku. I sadzono go w areszcie. 
. ~ny ~en .pro1ekt .nie spotkał Wykryciem na.dużycia zajął się ~h>m. Obecnie polic1a dąży do ustalenia buduiq Niemcy. 
mę i'ednak z wielki-em uzna.mem, Jarosiński, kierownik bi:Y'gady ht•uer- 1 faktu , czy p. J ózefa Politowiczowa zda- Zakłady bu<l.owy motorów Daimlera 

s:kiej przy urzędzie śledczym. Dzi ~kJ wala sob-ie sprawę , że pieniąrlze pcchr 
1 

w Sztutgarcie przystąpiły do masowej 
alPIDDma•DlaDDG~D'I starann-ei ekspertyzie kaligraficzne j u- dzą z nieczyst ego źródła . Być może, ii produkcji małych aparatów z 2-konnym 
D F bi • k o d . a dało mu się ustalić, że czek był po<lro- był a wprowa dzona w błąd przez SV'la. motorem które odeóraĆ mają w lotni• re o.~ a Ul gro Zie ... ' ~i-0ay prz~z g?ńca r i.? .lakcyj nego, Eu fen i Jes~czc ied~n ~>r .,.ykry ~ ~o, ·zeg6~ .. U- ctwie t()lę powi "lrz~.~go m~locyklu. 
• Mar11 Wesołków ny a 11usza Pol1tow1cza (Przyukopowa 53) . I rzędmczka F .K O. . !\tora Z3 kw al Urn- Samo1•ot ten rozwiiać moze szybkość li ul. pi ot r ko wska 8 4 ~ Zarządzono obserwację Wyszło na . wa ł... czd do wy!Jłaty, masi pokryć nie 120 klm. na godzinę , zużywają{' w tym m z ap Is y od 9·e j do 1·e ł· m . jaw, iż rodzina Politowiczów od pewne- dobor z własnej kies zeni. Ka sa potrąci czasie benzyny za 4 zł. 
=•mmmmm-.:ii•••.nmm""'° Ig~ czasu opł~a w d?statki. Matka, p. łeJ ze skromnej pens;i 1510 zlotyc.h. J .Cena sam olotu wv.niesie 12 - 14 _._..„..,.9"g ~-•••• Jozela.. sprawiła. s9bie ot~manę., cór· ł • tysię-cy złotych. 
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Z za kulis czerwonej Moskwy. 
lVszachpotężna Wł sra I I Bi faiemnłcza wpływy .. 

Dolarv, brylanty i · kule jako środki pJatnicze. 
Dwa są sa•looy w czerwonej Moskwie zę pewnośCli sieblve ł umie dotrzeć do 

które rywaHtzują ze sobą wspainiiiafością nau·niedostępui·ej•szych ludZli. . 
i wYtwomości-ą przyjęć. Coprawda wsz·ech.potężn.a Wiera . nme 

W Jednym króluje patI11i Kamieni'ew, posiaida skrupuMw. a jalk daJ:ece nie lJ.
ż.cma słynnego komisarza, gooipodynią czy się nawet z życi1em ludlzlki1em jeśli 
drug.iego salonu jest \V.ie:ra Rumow, żo..; chod'Zli o zairiobek, świiadozy następujący 

W piątek 13 maja o g. 10 wiecz. 
Wla bolszewiick:·ego poety. wyp.a:de:k. 

W pięknie urządJz.ony;ch aipartamen- W domu pewnego pokątnego grosis- i 
JEDYNY KONCERT 

tach zb1i1er.ają się sowieccy mężowie sta· ty prz.eiprnwadzail!i ozekiści rewtizię. Cho I 
11u. dyskutuje si:ę wh~le. snuje plany przy dzifo o wykryciiie kosztownych i1nstru- · 
szłej r~w'?'Luc~i śwrarowej, a w ant~ak· mentów, p·rzemyconych z ragra11_lliicy. I 
tach f!l1l~dzy Je~~ a m:-u~ą . „zasadnmczą Przeprowa<ltzaj~y rewii•zJę uirzędn,:'k 

tenora urzyRskiego 
kwest1ą zalatw1ia1ą gosoue lllltieresy han m:al już z:badlać zawartość kufra w któ-, 
dlow.~. „ " . . rym miieściiły się imtrumooty, gdy żo- 1 

światowej sławy 

f\11~trzyn1·~ w ułmainmu dl()lbryich mtere I na kupca podes'Zł:a do nfuego i w·C'isnęła 
s?w Jest pa;n1 R.umow. zwaina oowsziech- mu w rękę ipli1erści;eń z brylamtiem. 
Il!it' wsrechpotęzną W·i;erą. c k" I· _, • 

JeśDi kogQ sicb\Vyt.anio na hrundlu wa- ~: ••~ta ~na aM Wilęc w kufrze „bru-
h.ttami lui ~p,rzcdawam.iu kupcom towa- dną bllle!ll~~ę : hna 
rów prze'Znaiczonych dfa wspótd:z.i1eb1i U~~zęs1.fWllOII1.a. J>Otl'.IYŚllllym wY~'kffiem 
sowi1ec:kicb, zwraoa s~ę 0 ratUJnek do pa- ~cw"zji pochwaliilla snę przę_d pa;nl'ą R.u-
n: Wi1ery. mow. 

Jej wsitawilenniic.two Z®ethlliie wystar- W ki·l!~ dn1i PQtem z}a.:wtiiła Sli~ w do-
cz.a, aiby z;aipr.zestain10 śoiigać prz,estępcę. mu groS:l!S'ty ~sz,e~hpotę.zna \\'·nera. Na 

Wszcchpotężin.a kobieta czyn1j to cza- pa!cu n:inaila ;p1·erś01en ofu~owainy urzę. 
sem z nrzyj:aźnd, częściej jednak dla do- dmkow1. ~z'.\rszla do Il!llego w bardizn 
larów. któf!e sikriętn!ie zhi1era „na wypa- prosty sposob. 

o nek 
W -programie arie operowe I ple§al murzyńskie. 

elek". Zatelefonowała dio 'Władz, ~ ozeki!Sta 
W iinteresy sprytnej kobiety nnie mie- okrad~ kupca. Przy fortepianie dr. DATYNER. 

su s1:ę }oj maiłżoniek, zd0tl111y poęta, ale psika·rżon~go o to prziestę.pstwo urzę
~de:cydowam.y piuak, któr·ego rzadko kle- dmika zrewudowaino i ~o przy 
d-v możina spotkać trz.eźweg-o. IJJ'.m piie:rśiciień . 

Bilety w kasie kmo· teatru „Casino• od miś godz. 4.30 po poł. 

.Piozos1ta.ie ·wfolką wg-.adką w ta.kr si'lO- Kle11not za1brab pa1~Jii· Rumow, aiby go 
sób dioo·:::J.a p.aur Rumow do takich wpły- zwróci"ć swej przyjaicilótcie, czeldtstę zaś 
w6w, nie .iicsi oowi·em a1111i ;prtękną, am rozstrrel:aioo. 
zbyt pow.a11:mą, pog-!JJ<lda tyliko v,.'li1cl•ką OO'" P!iękny bryloot pozootaił u Parnil Wlery. 

Spełnione przepowiednie śmierci. 
Książę paryskich smakoszy 

Fal<tv, których nauka wytłumaczyć nie umie... I 
Niema potrawy od Renu po Pireneje, którejby 

nie skosztował Mr. Curnonsky. 

. I!czony holenderski dr. Reddingius o-I cbory, która godzina 1 żona powiedziała J Księciem paryskich smakoszy, wyb. 
gfosił. rozprawę, w któt-ej Qmawia hy- mu, że druga, lecz on zaprzeczył i pow- ranym został przez. członków towarzy;: 
tyczme cały szereg wypadków gdzie tórzył swą zapowiedź. Punktuafoie o I stwa pod nazwą Ligue dea gourmands 
spełniy się przepowiednie zgonów róż.. pół.nocy obrócił się na łóżku i zasnął. P· Walery Cum.ons.ky. 
nyo~ osób. Ra.z jeszcze podniósł rękę w stronę zega Nowy k.siąlżę abiął paoowame ad 

1ak naprzykłacł ~wien stary cz:ł.o- ra, gdy mś r~ka opadała, patjent juiZ ~rłoikami całej Francji po Maurycym 
wiek zapowiedział swojej rodzinie 21 nie żył. Ombiaux, który długie lata z godnością 
października, że umn-e 31 tegoż miesią- lnny lekarz <11011osi o wypadku pok-• dzierżył berło. 
oa; Sprowadz~no l_ekarza, który $łwier- . rewnym. Leczył 39-letnieifo człowieka P. Wa.tery Cumo:nsky wywodzący 
dz!ł .~rawdzie s:iln~ wych~tdze~ie, nie 1 chorego na ?stre zapalenie staw~ .. P~ę się z polskiej rodziny, osiadłej we Fran-
U'S r alił 1-e.dnak bdne'] or>gamczne1 cho- I tnaslego dlnta choroby była wtęKsza cji jest wyjątkowym znawcą kuchni. 
!·Ocby, określił serce i. ph~ca i,ako. zdrowe l część sław6w nap~c:hnięta 1 bóle były ' Zjetdził on całą. Eumpę szukając 
Je·~em sł.owem ustahł, ze ruc me wska I maczne. Cho~ m1ał wysoką gorą7zkę. ws·zędzie s.ma<emych kąsków. Szczt?gódi.. 
ZUJe na rychły zgon. Lecz starzec uzu- Następne·go dnia został lekarz pac1enta 
pełnił w dn.iu 29 swą przepowie<łnię za ubranego - bez g<n-ącz!P. Opowiadał on 111111 !!!!*!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!"'!!!!!!.. 
powiedzią, że umrze punktua1lnie o pół- wesoło, ż.e w n.ocy odwiedził go duch = 
nocy w diniu 31, a zwłancza, że zaśnie ztnarłe~o ojca, który, d.otlmąwszy jego ' na byli w nastroju radosnym, rozmawia 
spokojnie i nfo z.budzi się więcej .. Dz.ień stawów, usunął ból i który zapowiedział I no i śmiano się. O godz. 9 oświadczył pa 
30 października przeszedł bez j.akichkol mu, .że o godz. 9-ej tego samego dnia cj.ent: „Godzina nadeszła". U.ściskał żo
wiek oibrawów niepokojących. W d. 31 przyjdzie po niego. W poł.udnie zażądał nę i rodzeństwo, położył się do łótka, 
zaznat;zyły się u c:ihore~o bóle w lewym o?ory befs~tyku z kartofilami,. czego mu, potruis~ął jesre~e kiaka razy ręiką i nie 
boku t lekarz stw1erdz1ł początek zapa- nie odmówiono, z powodu Z81D1ku gorącz I rusZTł s1ę więce1. 
lenia płuc. Temperatma przekroczyła ki. O gQdzinie ósmej wieezorem przy- Nauka nie umie dać dotycltezas tad 
40 stopni. O pół do dwunastej zapytał był dolttór ponownie. Obory i jego rodzi nego wyijaśn:ienia podobnycli wydarzeń. 

24) 

dynego czlowlile'ka godlnego jej milfośdt. 
Andrrej mJJaJl mmiiair przecież otrzymać 
m:·l!łony od wuja Millrola•ja. 

Bilorąc to wszystko' pod uw~ę. Irma 
nibe &pusz.czai-a oka z Andrreja i coraz 
mocniej tutiiła s1ię do Jego ramienia. An
drzej odipowiiJadail uśici~kami m ,Fej gon
ce s,poJ.rzCllllia, n.i1e Wi1edząc cz.emu przy
pisać swe sz-częśC'ie. 

- Moż.es·z jej pil"'Zyrwc, że jutro ku
p~sz pi1erścionek z bryłaintem - szepnął 

- At.e pnecleż nJi.ema go w domu? \ ROZDZIAŁ Xll. , I\unii,ngam eto ucha Andrzejowi, gdy sia-
- Gdy wychodz3tem z hotelu jesizcze I -:- ! d ·i do S>tofo. 

ro niie by~o. ale może terarz już wróoił :Ą.ndrzeJ· odraizu wrv.3-df w dookooal.Y 
AA.n ł B .1• TAJE.MJ\TJCZ'E ZNJKNlĘ\;;zL pw 

vu;vairt e1~ie. humor. Madame Calbe, słusząc je·go g;tu-
Kut11i1ngam ohctiia~ w tej chwill.1 wybu- KRAKQWSI(IEGO. pie dowciipy,pę:kaJa poprostu ze . śmiechu 

Clmąć gtośnym śmiiechem. Kolacja urządzona przez Roberta Ku Pa weił BeJ1i1e równ:id nti1e należał tego 
Dla zatus:zowanńa :pirzykrej sytuacji i r,:!:ngama, u<lafa s.i·ę z:nakomld1e. wi·eczoru dto me.laincho1'Jlków, a Norman 

skiiet>0wain1t1a rozmowy na ;1n·ne tory, Irma byta w znakomitym humorze. wi01rował s1·ę. zawsize n.a iinnych i rob ł 
wsunąl , rękę do kiieszen1 i wyci1ągnąl Wszyscy bawiU4 si1ę jej kosztem. Męż- to co czynlilo z,.azwycz.aj caJl,e towairzy-
paicxkę ban•knof.ów. czyźrni 01bsypywa·U; ją kwiataml I poda · st wo. 

- RuJ1etka to dlZ'hv1na rz,ęcz ..• - rzekł mnkami. Każdy uważał' za rzecz zupet- NajibairdZ'iej wesotego udawał Ku:ni111-
potrząsając paczką - Prnegrywaiłem ri·e normalną spełniilać Je.t kaa:>rysy. g<!m. Śmiia.1 sfrę i kriyczal najgłośniej. 
_całemi m:i.esi>ąic.ami i nagle dJznś.„ I.rma natom:•a:Sft ogromnJue była zaidc· Podczas kolacji Norman POfP'SUł ti·osz-

Urwat Nile dto!kończył zdain!ia. woloma, ż.c And:rzej byl świia·dki•em }ej kę nastrój nag~em pytan:iem: 

Krew uciekła mu z twairzy, d·rżącc powo<lrzcniia. Mi'rńo pewnej lelkkomyśl- - A co porabiia pa.Ii.ski wujek, pad]ie 

tt:i.Ice zaikryły pac21kę brunkniatów.„ nośc~ baletni:;ca zd:awa~:.. Siobie sprawę z K.111?.„ 
N.a jednym z banknotów, które Kunitn te·go, ŻG ten tryb życ:a wyczerpuje i2•j - Zapytaj pa'll jeigio sekrefa.r7.a od-

gam wyd1ąginą~ z ldeszenf., by po·kazać sNy, ż.e pcw~li s:i1ę sta.·rze~e d że ża.d~n 

1 

rzekt, śr:i.t.ej~c si.ę AndiJ:'ZJe-j - On ptQ!W·i-

sek!retarzow.i Kraikows.kfrego, w:Jni•aJa arys1tok-rata nJlle po[lroo: o ,Jlej rękę. r ,;.en wu)a plil'nować. 

cze,rwona ~na krwi.. Dlatego beż uważalia Andrzeja za je- - Dziś Wlitecrorem paio Kr~.lW\'fSki 

nie jednak WJSpecjaJ.izował się na kuch 
ni francusldej i niema takiego smakoły 
ku od gór Pirenejskich po brzegi Renu, 
kitóre-goby me skosztował ,,książę" Cur 
nonsky. 

Najświetniejsi kucl>m!isłrze, pasztet
nicy i eukie.rnicy fran~uscy ubiegają się 
o honor, aby ksiąię smakoszów raczył 
zjeść potrawę przez nich przyrządzoną 
i czują się nad wyraz .szczęśiliwi., jeśli 
pochwali ich diziełiO„ 

U:mainie męda wyrażone pisem-
nie jest naflepszem świa.diectwem dla 
mistrza koohni. 

udalf silę do milastia w waiJniej sprawi1e -
odparl sipokojn!ile Betile. nille zwróciw szy 
v.w.agii oo dron'iicme zdla.tl'i'e Andrzeja -
i wątpię czy dotychczais wrócM. 

- Ma'm wraieTI!ie, że pan Krakowski 
jest w.i1elklim k.Jwielaisem? „. 

- Lowel:a.s•em? •• powtórzył A dtzej, 
otwlieirając surolro 001.y - Stys~ę o 
tern · pora.z piieirwszy„. Mó'j wujek ma o 
tyle spoozony · gu:sit, ż;e 111Ien:a wiid~ ko
biet do tego~ i:ż niawet z nd1emi nl2 
rozmawiia ... 

- Dlatego mo~. ie pm był przytem 
•.. Pai!l Krakowski je!Slt bairdw ootrożny ... 
A moż.e pan mu przeszkaidz.al.„ - rzekt 
Norman - sfys:zatł'em, że nńie~wno wi
d7.llwno go w aucii1e z pewną p1iękn i.t da
mą.,, Trneba na. nii·ego u~vażać, pra \vda. 
panifo Kunimgam? „ 

- Na starców trze·ba zawsze zwra
car uwagę - odparł spokoj1rui1e Robeirt. 

- Ale C'ie1rnwe gdvie on si ę mógł po
d'Z;iać - wtrącitł' Ani<il.rzej. - ~N kasyn:e 
tJJiie byito go naipewno, g;dyż siiiedziiia lem 
tani przez caily dtz.iień i zauważyłbym go 
napewno ... 
~ JczeDi chcecie wieid•ztkć gJ;z.i1c siQ 

p()dzi1rul Kra:kowsikii, to zaipytajctie oto 
t.t:go paITTal - rzekła nagle lirma, wslrn~ 

zując m Kuirningama.1 
(d. c. n.) 
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Zamężna kobieta 
w służbie państwowej 
Drzemówran10 Jady Astor 
w parlamt1nc10 ang1ol

sk1m. 
W angi1elskiej izbie gmin odbywała 

~ię w ostatnich dniach iinteresująca dv
Jkus.ja w kwestii• czy kobiety pozostają· 
~e w służbie państwowej mogą być mę· 
(,atkami, czy też nie. 

Dyskusja zostala podjęta na skut~k 
~n!Osku posła Newmana• który chciał 

grzeszkodz!ć temu. aiby urzęd111iiczki, o 
le wychodzą za.mąż, miały oPuszcza~ 

1w0Je posady. Wl1liosek został odrzuco-
11.y większością głosów. WnioskodaW\:a 
~rzew1dywat ZJresztą los swojego projel~ 
tu, poni1cwai przemówiienl,e. którem lrO 
motywował za.ko-ńczył oświadczeniem, 

ze mał7..eństwo nte jest przecież żadną 
zhrodnią, co wywołało wesołość na sal:i 
obrad. Zdecyoowa:ną zwolenniczką wnio 
· kn Newmana była lady Astor, która w 
iuższem przernówi·en~u usiąowai1a go po 

:~eć odpowiedmemi argumentami. 
„Kobieta - mówiif:a p. Astor - mote 

.. :wet co roik rodzić' hlirinięt.a. a jednak 
~9iej będzie spełniała swoją pracę, ani· 

: i:li niejeden z członków parlamentu. Je
idi zamężna kobiieta jest kucharką, al· 
~K• chodzi Jo prania, to nikt się temu ni!e 
(17.iw~ i rvie mówi. że ona powima pozo-

fXPRfSS WIEC/ORNY 

I Nowa. ~wiaida polska 
w Par\IŻP 

" Na kabaretowym „oryzoncte paryskim 
zajaśniała niedąwno nowa gwiazda Pol
ska. Jest nią p. Stanisława 'DELSKA. 
kt-óreJ występy taneczne w. paryskim 
,,Pałace" cieszą się obecnie niebywałym 

- Powodzeniem. 

Humor człowieka 
stawać w domu. Tysiące kobiet iest z.anu 1ałeżv od 
swnych praoować poza domem i zara- k • f J 
b:ać n:a trtTzymanie rodziny, Pomimo to ·warun O\V B mos ary· 
ciągle spotykamy mężcz}rzn. którzy rrie · CZDJ"h. ' 
\'\"Stydzą się powtarzać komuna~u, ż~ I I u 
miejsce kobiety jest prizy ~u domo- Jak wiadomo, warunki atmosferycz-
wem. Mężczyzna, który tak mówi, rwy· _ Qe wywierają bardzo silny wpływ zar6-

\de me nałeży dot~ m~. uprzy-J · . J wno na stan fizycz.ny, jak i na psycltlc~ 
Jenmfających kobi~ żydi'e domowe, . .,, • „ ne usposobienie człowieka. Goethe sw• 
przectrwnie są to zwyke ~ którzy w Pol ałnę ()Gl)'ły słę wysc1t!ł sportowe w gMach, roW!Ue maJowmeze Jak I nie- . ł t . k „ lud?J 
. . . . bezpieczne. go czasu zauwazy , e w1ę szosc 
uomu są za~ oprysktirwi J jak DIJ- nie uświadamia sobie zgoła tego · wpły-
bardzdej wymagający. · ' wu warunków atmosferycznych na ich 

Lady Astor mkońC'Zyła swoje prze- c I • k ł B d • ogólne uspoeobienie. . 
mó~mle oświadczeniem, te im więcej z O\V"B „ ma Pil \V u 8PBSZCIB. Goethe powiada: „Trzeba do tego 
poznaje życie publiczne, tem więcej ce- ·natury chorowitej, albo też bardzo wy-
nl domowe. Ale to je.6t sprąwa• którą --:a:- soko psychicznie wykształconej, aby so 

katdy musi zatcrtwlt sam ze sobą • Na całym ciele porośnięty i chodzt na czte- bie uświadamiała zmiany, zachodzące 
1,aś w ;pia:rlantencie. pod Wt>ływem warunków atmesferycz.. 

Lady Asror repli1cowal Maieqmsrer, rech łapach. nych. Ohociat człowiek w urojeniu SWO• 

który . ośwtiadczyt, ze małień:stwt> jest iem sądzi, te istotnie odczuwa ten wpływ 
tak ważnem r.adani1em dla kobiety, te :o:: jaki wywiera na niego wszechświat. kt6 
me mosf o1'ok słcibte tadnego poboc-.t· Wychowywano go w stainT. rego jest cząstką, to w istocie zwykle 

nego Z31jęcia i nie da się pogod2'lć z o- Z Budapeszlr donoszą: wzbud.z.1~ pootrach, zd'2li'Wktrile i cieka- miesza przyczynę ze skutkiem, chorobę 
śmiogocb:Jrnnym dniem roboczym. Mów- Na dworcu Wschod:ntl:m w Budapesz- wość. Zawezwano :ian<larmerie. która -z symptomami i czyn z charakterem". 
ea ten dal wyraz swemu 1>rz.eilronianiu, oic paoowaił onegdaj w polu<lnń·e nrieby- b!edme stwor:rel1li1e schwyta.iła i odJpro- Wprawdzh. cały szereg obserwato
że w ra'7Ji!C przyjęcia 'Mlb$ku Newma- wały tfok. Przybyły Siet'k.i Cliekawych, wadziła d( Jomu.. Szaniego uwiazano na r6w badało· i bada wpływ pogody· i cie
na wielu mężczyzn ożeniłoby się dlate- którzy pragnęhi oglądać w1aisnemi oczy- łańcuchu. chc3J<; zapomec pooownej je- pogody ńa nasze stany· ci~lesn-e i psyc~i 
an ab 51•„ t ywać • ~, ~ ... - ma małpolud:a. "'<lącego -z mjicjsicowości go ucteczce. 
·~ Y ... u rzym c. pra ... , -.. "'~ c-e, a·te właściwie- 1·asne"'o .i · dowodowe Abony do &toliteY. Gdy cz-lowiie·ka-malpę PewJen impresarjo z VCM"ilete JJO:Sily- "'" s 

wyp.rowaidrono z wagonu, wzmOCtl'iony szawszy o tym fonomenne, postaatowil go wytłumaczenia _ tych wpływów ~e 

LI• ga kordon poliicji musiial otoczyć wyjście, WJi·korzystać tak niiezwykły oka.z. Prze posiadamy. Zmiany pogody nie oddzialy 
odpierając szturm tłumu• spraITT11ionego w'.ezJilOilo go tedy do Budaipesztu, gd'zie wują jednakowo na wszystkich ludzi. 
oso~Liwego widowiska. ma być zLadany naprzód w klinice. a Dla jednych n. P· wiosna jest czynni. 

tyranizowanych małżon- Ma~polud liczy lat 24 i Jest synem mi- potem pokaizywa11y ako osobliwość. 
11ita Jana Assay. Ma on 1 m. 4 ł cm. Trnnsnri.rt cz.lo\vieka-małpy nue był kiem odmładzającym, który nadaje cia-

k ó·w. wzrostu ·i na całem ciele rorośnił;tl Jc8t b:rnajmnfej rzeczą łatwą. Przedewszy~ łu elastyczność, Óko napełnia nowym 
Chleago powstała ta.jna liga obro gęstym włosem. Ma DliiSk:ie c.t<'ło małpy, tk;iem należafo go ulJrać. a Szan! zry- blaskiem i budzi energ1ę do życia. Na· 

ny pnw styranizowan'Y'ch przez t~ny j d!ugie nadmiernie ręce, może się por1~- wał ze siebie odZlież, którą mu nakłada- tomiast na inne osobniki wiosna oddzia:.. 
ma~onków. Naiwa:tnie).sze paragrafy S7ać tylko przy pomocy czcerech lcou· no. Dop6ero po związnf.u mu ra.k i nóg _ływa wprost depry?Jująco, a nawe_t 
statutu tej ligi brzmią: czyn. - udało się okryć ubraniem jego nagość . • -$ . d 

- Mąt obo\\\iązany jest do spełnia- ~arÓMlO ojdec, jak i matka te60 P?: Umieszczony w r"'"zed.zrl.aJ.e koleiowym, wpr,od niechęć ci!) · żyC:ia. wta ezie 0 

nia czynności gospodarskich jedynie na twora są ludimt zupełnie normałnym1 ·: Szani z początku zaichowywal się swr tem liczne ·samobójstwa popełniane . na 
wypadek choroby żony lub gdy jest wię oprócz małpol~da pos;a<lają czworo dz e koj~e. ale w pe~nym momencie kor~y- wiosnę. . 
cej, ni! troje dzieci. u, zd:owych 1 normaln~h. . . sta1ąc z n:~uwa~ swych dozorców, r:oz~ Tak samo niektórzy tu.dzie cierpią 

_Raz na fydziel\. mąt uia prawo spę Juz za-raz po urodzemu chfomec-m l-1 bU szybę 1 ..:ho1ał wyskoczyć. Zdołam> dotkliwie pod wpływem mrozów, inni 
dr.ać wieczór PoJa domem bez: opowia- P<"liud zwracał a.a si·ebfc uwagę siHn m go -przytn.vmać i skrępować w ostat- · ak 
dania się tonie co robił. owłosieniem. Pooi-eważ dz'ecko jeszcz·e niej chwHi. W ciągu krótkiej podróży z za.ś właśnie o<f~zuwają ~ i <> podnietę 

Mąt ma ~wo wydawać ddennie do w. piątr~ roku ~yci:~ n~1e m~\\;'"[iło wcaI~, Abooy do B~d:apesztu .. spoży~ 3 ki~gra- do· czynu i czują się w. zimie zdrow~y· 
lara na 1woje potrz*y bez zawa.nia w.ęc OJOitee zaw1ozl Je na kl.m11ke, aby 1e my chleba 1 fuint słonuny połyka1ą-c to mi. aniżeli w lecie. Jednych słońce. mę~ 
rachunku zonie tam zbadano. Leka-rze stwi·erdZ'i'li wów- wszystko odrnzu. czy, dla in.flych jest źródłem zdrowia 1 

_ Zdaniem 'męta winno zawsze iść C7.a'S; że to dzliec.ko wykazu.te instynkty \V Bud:apeszc:i1e żaden dorożkarz nie ener~ii. Są ludzie, którzy burzę odczu-
przed .Maniem żony. zwierzęce i ośw.iiadczy.li, że zaradzić te· chciał w~i·ąć do swego wehikułu czło- . 

_ M~ jest najwyaeyin a!Jtoryte- mu nrie f!IOgą. . • . v:;eka - małpy, t~~· i·ż ostat~cznJ·e m~- :wają jako żywiqł pobudzający ich fanta:z 
te.m we wuystkich .rzeczach. W m1iairę ro;zwo·jU zwierzęce własci- srnno g-o prowadz1c pr rez m !aiSto na h- ję, a są z.no\\ru. inni: którym pion.ny i 

---·-- wości potworka .ujawniały sie coraz ni,e. Wreszde pozwolono gQ umieś.;1~ błyskawice kompletnie rozstrajają n~-
~ezrobOCl•e W Niemcze'"h. wyraźnteJ. Rodzic-e sądząc, że SzanJ· tak n.a orzed1n:.ej platfonniie tramwa.iu. wy. Dni słoine prz'?sycone zimną wilgo 

'- zwał się chlop'.lec-małpa, jest pa.prostu Wszyscy pasażerowie opuścili tram- · 
Z oHcJalnycla dmiycb stntystycznych, opabli- zwicrzęc•i·em, prwn:ieśl; go do stajni po· \.Vai przicd ma~poludem. cią oddziałują zwykle na ~aMego dep-

„ewanycb przez prasę bediiskę, wynika :i:e ilość męcfay krowy kon:ic i kozy. w tern oto- - - ··----- --· -------- ... ~ rymująco, chociaż i pod tym w~lęd-em 
.Sb pozbawionych pracy znaczenie w ostatnich , czenłu małpolud prze:pędził lat dzrewię- mamy wyjątki. 
czasach się zmniejszyła. w dniu 15-yni kwietnia . tnaśoie. Kl s· zE1 Faktem tedy jest, Ż·e zmiany atm·os.fe 
liC2!0DO ogółem w Niemczech 1.221.000 bezrobot- j , Wreszc~c przed dwoma mresiącami ł . ryi:zoe bard.zo silnie oddziaływują zarów 
aych, otn;ymujących zapol.1logi ze skarbu pań- Sza:nJ. dosta~· ataku wściekłości. Przy- . " . no na zdrowie człowieka, jak i na jego 
stwa, podczas gdy ts..io mwca było ich Jeszcze I ~iąz:ano go postron'k'em do żłobu, aJ,e u- 'i ~DRUKAP.ti, ~~~~~~~~JW~KUM ~ ~ , psyćhic2'Jtly nastrój, ale · dotychczas nie 
t66o.ooo, poprawa ~ ~ prawa 26 dało mu się wyswobdzl ć. 'vV kil'ka m·rnut . :~~:'.:.G'ALWANQ"'PJDT~01 ~ zdołano tego ·A>ływil ująć w żaden 
prOCCD&. J?'Ąiar<Wlil se ~ rv'llkt1 miiastec.z.ka, gdz.ie schema.i 



W rozgrywkach o nlistrzostwo Polski Xll dzień turnieju · walk I rancuskf ch. 
. niema niezwyciężonych. Galeria zaprasza brutalnego Debiego do siebie.-

Pierwsza porażka Ł K~S-u.-Zeszloroczny m;sfrz Wściekły ni~miec kopał. gryzł, wierzga~ nogami i. wy-
Polski na przedostatnim m1eiscu w tabeli. walczył rem1s z Kawanem.-Czwarta ofiara zabó1cze-

,, . go Nelsona Prohaski.-Ulubieniec· publiczności Peter„ 
. Lódź, 12 maja. I Bezsprzecznie największą sensacją S 

Rozgrywki ligowe 0 tytuł mistrza ostatniej. niedzi~li nietylko dla Łodz~. ale sen pokonanv p'rzez ztekkera. , 
Polski stały się dziś tematem dysput 1 d~a całeJ Po~?kI, było ręl<or~owe - "Y- W dniu w<:z.orajszym doznała szczel- też pragnąc w jakiś sposób uniknąc klę: 
sportowców cal ej Polski. -' . I cięstwo LegJI na? Turystall!L . . , nie zapełniona widownia w lokalu Apol- ski kopa:1,·· gryzł-, wirz,ttał nogami, mr;u-

. . · Powtórzyła się w Łodzi h1stona z s 
. Bo rz~czywiście we.szły one w. fazę Wisłą krakowską. lo nowych emocji, nowe-go dreszczu sen czą.c pod· ńosem iakieś niezrozumiałe wy 

niezwykłego wprost zamteresowama. I tam anemiczna obrona mimo do- sacji.. razy. Wrogo uspQ1Sobiona względem De-

Za rządów P. f.. p, N. można było brej gry reszty drużyny pr~egrała cal-- Walczący w piątej parze student hiego gaierja ,,s;;czerze" go zapraszała 
wskutek szczuplej '''.ilości rozgrywek u- kowirie mecz. - Szt.ekhr zwydę,ż.a po ciężkiej „robo- na _ górę do .siebie, a~e De1bie z zaprosze-

patrzyć sobie finalistów. i przypuszcze- Tak jak i w tamtym, tak i w tym cie'' .c"etersena. nia nie skonystał.: . . · 

nia oraz horoskopy . najcz_ęściej się zisz- Wypadku nie można winić ataku, który Petersen - człowiek wąż, kŁóry p.o Przebieg walk przedsta w1ał się na-

czały. „~ . . przecież musi być wyprowadzony z trafi zwinąć się w kłęhek, oszałamiając stępują-co: 
Dziś sprawa ma się zgC?ta inaczej. Ci równowagi, gdy do jego bramki wpada swą niezwykłą techniką i kocią zwinnoś 

którzy przed zawó~ami snują jakies piłka za pilką. clą naj1lepszych zapaśników turnieju, po 

przypuszczenia na . temat zwycięstwa To samo pono dziaro się na meczu konany. 
' 1 para 

J{awan - Debie. 
lub przegranej tego lub innego klubu Czarnych z Wisłą. Doskonatv atak Czar Oto nowa sensacja w światku siil-
zgoła się ośmieszają. nych potracił głowy, gdy ich bramkan nych pięści. Czynu tego, zdawało się : Znaczna przewaga wie.deńczyka Ka-

Słowem chochli~ fQotbalowy drwi kilka razy skapitulował. niemo~leg-0 dokonał nie kto inny, iak wana. Debie broni się niedozwolonemi 

sobie w całej pelni. . Bardzo ciekawy jest obecnie układ Sztekker współczesny Apollo chluba , śrc;>dlkami, szczęśHwie ur;iika.jąc pr;::c~: ! a 

W obecnej .chwili np. jest rzeczą nie tabeli mistrzowskiej. polskiego pięśdarstwa. nei. 

możliwą upatrzyć sobie , . kogoś na mi- Niezwyciężony dotąd Ł. K. s., ulega Walka dwóch tych doskonałych tech I 
strz.a. Qotychczasowi faworyci zostajf\ jąc w stosunku 2:1 Warszawiance, zmu ników należała do spotkań jakie się rza 
łatwo pokonani przez „słabe" kluby i to szony był ustąpić pierwszego miejsca dko ogiląda na ringa<::!h. 
w rekordowych stosunkach bramek. Wiśle, przesuwając się na drugie. Będą.cy w przewa·dze dzięki znacz-

Jest to najjaskrawszym dowodem, :le Dalsze miejsca zajrrmją kolejno: Czar niejszej sile fizycznej Sztekker chwila-
klasa gry czołowych klubów piłkars~;-::h ni, Polonja, T. K. S., I. :F. C., Warta i mi stawał osłupiały, zaskoczony ,,sztucz 
w Polsce jest nmiejwięcej wyrl>wnana. :Warszawianka. kami'' Petersena. 

Dziś np. niema iuż tej ogromnej róż- : Legja z dwunastego miejsca prze- Pet.ersen wyślizgiwał się z naµne-
uicy między systemem gry drużyn kra skoczyła na dziewiąte, zajmując miej- bezpieczniejszych chwytów jak wąt, 
kowskich a łódzkich. .sce przed Turystami. demonstr-0juc przytem niewid.z:iane tric 

Dawniej krakowianie, czy lwowhnie Najciekawszym jest, że zeszłorocz- ki 
imponowali nam, stylem gry, dziś nit•.- .ny mistrz Polski Pogoń, zajął przed- Chwilami zdawało się, że niema już 
ma już tej różnicy, a jeśli jest to, v:y- ostatnie miejsce w tabeli, tuż za swym ratunku cLla duńczyka, że sekundy jesz. 
pada na naszą korzyść. groźnym konkurentem lokalnym [ias- cza brak a Petersen zmuszony będzie 

. że niema dziś specjalnie „słabych", 'moneą. obu łopatkami dotknąć dywana, ale kaź 
albo bardzo „mocn~h"· druzyn w ek- . Na szarym końcu kroczy bezapeh- dorazowo w ostatnim momencie Petersen 
straklasie, najlepsz!JTI tego dow. od. em cyjnie Jutrzenka krakowska. I wyśliz;giwał się z żefaznycli objęć unika 
ostatnia I)iedz!ela piłkarska, która., a?, Najbliższa niedziela niezawodnie po- jąc przegranej, 

2 para 

Bryłła - Solar. 
Dość . ruchliwy Solar nie mO'i:e po-efo 

ła.ć. fenomenalnej sile Bryłły i już w 5 mi 
nucie po zastósowaniu chwytów przedni 
pas przygniata Bryłłła przet-ivmika na 
obie łopatki. 

3 para 
Thompson - Wildman. 

W alka r6wna prowadzon~ w lwie i 
części w p-0zycji górnej. Obaj przeciwni 
cy wałczą spokojnie i elegancko. Po 25 
minutowy® wzmaganiach wzajemnych 
wałka kończy się z wynikiem niP. roz
strzygniętym. 

ro~a si.ę od niesP?dzianek, o.,których. me c~yni zn~~zne zrni~ny w tab~li. ~owiem Nie pomogł-0 osła•bianie mięśni stmo 
śmlo się naw~t Mo~ofQJU· . n~1erzą się następuJą_gi- przeciwnicy: Le wane przez Sztekkera. 4 paa-a 

. Tak zwan~ faw~ryc1 z.ostali ~ łatwo- gJa - Wa~ta, Pog~n - Warszawianka, Petersen i na t-o iak zresztą na wszy- Ptoha.9ka - Micbelsohn. 

śc1ą pokonam prz.ez kluby, ktore zcla- Jutrzenka - Polo11Ja, Ruch - Hasmo- stko znas·dował sposób Czy Sztekkier · p h ·k . k ~.1 · · 
wa o się me za IOrą powazmeJszego go nea.. zan~1 :-- . . _ ., . . - vv ·- zwycięży i w jalti sposób? oto pytanie, , puszcza błyskawiczne ataki. . Miche:l-t · · b' · · · · · t c · I F c Ł K S n; ;, I · ro as a ra zwy:K e , z m1e1sca przy 
su w rozgrywkach. sta 1 Turysci - T. K. S. Stef. które podawano sobie z ust do ust. · sohn oszołomiony atakami <necha poz.. 

Minęły 2 pauzy (25 minut), ale obaj wała sobie założyć podwójne.go nelson;l 

ftiedziełne -wielkie wyścigi W Helenowie zap:::~~:r.?.c:1~1s:i:~:t:r=;n~eter:sen 1 męczony minutą pada na obie łopatki. 
· · ·.' , - od samoboiczego C'hwytu. Łapie bowiem 5 para 

Zainaugurpją kolarski sezon torowy wyścigi ~:!~~:ch':~yln~~~~a asi~ni b~r::r~ I ~zte~er - Petersen. . 

d • '" • f ( swe,go ciała przygniata przeciwnika do . Sensaci~ w1e~zoru. Walka rozstrzy: 
. . 'il ·za uzym1 mo oram dywanu. . gai~c:a. Ji:z ~ pierwszych fazach walki 

. • ~ · · . • • , • • Wszystko to trwało zaledwie parę uwidac~[lla s1ę przewaga ~z~ekkera, 
z udziałem. mistrza w te1 .1ezdz1e Jozefa Langego sekund. Na widowni powstaje niebywa l~cz · ~inny ~eter~e~ z łatwosclą zwal: 

. W . ły aoluz. ZwOllennky Sztekkera szaleją rua się , z na1itrudm,e1~zych chwytów 1 

., .. . Z a rsza wv • ' formalnie Z radości, nagTadzając jedno- c.zęsto atakuje ~il"Ozrue, 
. ·Wcześniej niż . zwy:kle, pr.zystąpio-no się niemal wszyscy lokalni kolarze, z cześnie hucznemi brawami dzielnego Pe W 27 minuc1e „paradą z odwr<0tnego 

w roku bieżącym efo ~uguracji kol.u- mistrzem województwa łódzkiego Artu iersena.. ~sa"ł kła~e S:z;tekker przeciwnika na 

·6kiego sezonu na torże. W nadchodzącą rem Szmidtem, Zyberlem, Plackiem, Drugim bohaterem wieczoru był Pro o• ie opa_t i 
niedzielę , dnia 15 maja ·'na poprawionym Wiśniewskim na czete. Przyznać należy, haska i słusznie zwany Pinecki ńr. 2. Niebywały ten sukces Sztekkera na 
·forze kolarskim w Helenowie, rozpoczy że łódzcy kolarze poczynili pewne po- Ofiarą czeskiego nelsoniarza był tym gradza nubliczność długo niemilknąccmi 

na SS. Union sezon kolarski, który raz- ~tępy. Sumienny trening na home-trene razem Miohelsohn. Mimo na·dlu.~zkich okilaśkań1t · . 

·poczyna się . wspan~łym programem. rach podczas przymusowej :Jrzerwy zi- WI?rost wysi~k.ów t~ie udaj~ się żydow- Na dzień dzisiejszy rozlosowa no na -

Ufo•bione tak pr.z.ez łódzkich sportow- mowej, dobre przygotowanie na szosie, skiemu zapasmkow1 uwolruc z tego chwy stępujące pary: 

ców wyśdgi ~. qużymi ·motorami, bę-dą przyczynią się do tego że inauguracja tu i zmęcz~nego wr:szcie kł.a·dzie Pro- Sztekker - Debie. 

„gwoździem" ftlauguracj1. Bieg za duży- sezonu zostanie kolarzy w pełni formy. haska pe'':'rue n~ ob1e ł?patki. , Wildman - Petersen. 

mi motorami ' pod naiwą „Bieg Otwar- Po ra;;;. pierwszy zostanie rozegrany cie- Sz;:tr;1P10111 ~o.rnego Sląska Bryłła z Bryłła _;. .M.ichelsohn. 

cia0 składa się właściwie z 3 biegów po kawy bieg t. zw. „Omnium" polegający łatwos~ią zw:y<?ię_z.a Solar.a, z?1uszaiąc go Prohaska - Nestrom. 

·10 lclm. ktżdy (rozgry:wa ;na pun:kty). Po- 11a szybkości, zrę·::zności i wytrzymałoś do kapitulacii JUZ w 5 minucie. . Thompson - Leine.n. 
· ' ·~· di..-t d · k l W · ·~ t kł d · 3 h Murzyn Thompson poraz pierwszy , . . „ . b 

'W'ylżSze . wysci81 : 1 „ ąns-owe zg!I'oma. _zą c1 o arza. . ysc115 en s a a stę z -c . t f '·ł . kl .1 . • • Sz,czegalne zamteresowame wz u„ 
na starcie elitę polskich jeźdźców za mo konkurencji: 1) bieg na 1000 :ntr. 2) ma 1 na ra '. na nie~wy e si i:ego pr.zeciwm- dza decydujące spotkanie, at -do rezttil• 

-torem. , a mianowide: m. is.'trza. w teJ• kem soweń.o bieńu na 15 okrąże1i toru i· 3) ka Wildmana 1 wa.Ika mimo obus'tron- t t s t kk D b" 
1;; e. h il h , , k 6 ł · a u z e . era z e 1e. 

' kuren<:yji jazdy, niepokonanego war- prześlad.owania. Bardzo rozpowsz.ech- nyc, us ny~ s~ran za 0 czy a się wy- • . . • d 
6 zawianina, · wubieńt'a nliszei· pttblicznoś nion t b'eó' ń · · ruktem remisowym. Sztekker zinai•duie się obecme w o 

e. e I "'\ zae.raŁón;dc~, po rdazh pdierw- Brutalny niemiec Debie natrafiając skanałei formie i przypuszczalnie pdko 
ci Józefa Langego, którego prowadzi za ns~!du1rzly sppor~otwa . ~ w na c o .ząd c;ą na Kawana wściekał się formalnie czu- na n.iezwycięż,onego d-otą-d niemca. 
· m-otorem jeździec bę9zie sympatyczny '"" zie ę. oza em pro5 ram przew1 u1ę . ' . . · 
~ównieź z WariiząWY,_ Po_ raz _pierwszy k~asyczny bieg główny na przestrzeni Jąc ogromną p.rzewagę przeciwnika. To Joker-
za motorem jeździć będzie sympatyczny 1000 mtr. oraz handicap. Początek wyś-
kolarz krakowski Gaie1y - za leaderem dgów naznaczony został na godz. 16-tą 

-;l.ankowskilll!. Gat'ley · jest pono obecnle 

Stolarow 
r-ewelacją w jeździe za- motorem. , Na 
-trenmgach w bieżą~ym tyigodniu w Wat' 
.~zawie na tor.ze l)ynasowskim, · osiąg
nął Garłey te same ci~sy co Józef Lan- na;poważnfoiszym kandydatem 
ge, Pol.ski świat kolarski z niecierpUwo do bronienia barw Polski. 

Czarni protestują! 
Piłka, którą rozegrane zostały, zawodv z Wisłą,_ nie 

posiadała przepisanej wa~i. 
· .ś-c,ią oczekuje debjutu Garłeya w tej Jak już podawaliśmy w bieżącym mie 
nowej konkurencji. O pierwszeństwo z sw.cu odbędzi e się w Brukseli mecz +en Dowiadujemy się, i-i: po zawodach! gramów miiast J)rzepisanych 1368. Cha„ 

powytższymi walczyć. będzie łodzi~nin nisowy z serji rozgrywek o puhar Da- 1 Czarni - Wisła w Krakowie, które jak 1 rak~.erys\ycZ111y w tej sprawie iest fakt 

F~liks BuTI:?-o, k:t.ót:ego . prowadzi ~aweł v:sa między Polską a Belgją. Do repr~- ! juz donosi1Hśmy zakoń·czyły się zwycię· I że oibaj ·kapitanowie drużyn w)rbra-li tę 
~ill~r, Znatomosc t?ru. zarówno !'1hl'1~ra ze11trucji Po'.iskiiej wybrano w gr.ze poje-j' stwem Wisły w stosunku 4:0, zwrócił piłtkę i w ciągu całego meczu. kapit an 

Ja;k 1 ~~rny, ~ra~ S1;1Jllleru;iy .tremng, 1a- dy~czej Czetwer!yI1skiego l(Jeinadla, co się ~apitan Cz.arnych p. W!tko~s~i do Czarnych nie kwestjonował wagi. 

,k1 wyze1 ~ymieme.i;i1 łodz1arue od szere I zas do ~ry podwoJnej ~o na kortach w~r 1 s7dzie.~o ~ pros?ą o zważ~m1e p1łk1, p~-1 . Powyżs·zy wypadek wzbudzi:ł sen

. ~~ tygo~ni odbyW8;Ją ~- tor~e. V: Heleno 
1 
szawsbego l.awn-tenn.sclubu od1bywa,ią mew!lZ me posiada przeptsanei wagi. sacię w sferach sportowych, ze wzgilędiu 

. wie, '!a1e f!waranqe, ze wysc1gi. za. mo-
1 
się wz·grywki e1i.m iln.acyjnc. Pod uwa-

1 
Sędzia p. Dancygier zadość uczynił, pro na swą ory.ginaJność. Ciekawa będzie de 

torami .b~~ą ńa·d~az ~m-ocionu~ąc.e; gę brani, są w pierwszym rzędzi-e Stola-
1 
śbue Czarnych i po sprowadzeniu wagi.i cyzja w tej sprawie Wy.działu gier i dy-

Do ~cigow spnnter-0wskich zi!łos1fa row, Marszewski i Janek Loth. Okazafo si•ę, iż pil.ka waży za.ledwie 1325 scypliny przy Państwowej Lidze. 
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Cyrk skarży policję. 
Szt· kanv po/łcy1nt! zmnuij

szalv /rtJnkwenci<J. 

Deputowani Cachin • I Martie Smłerłelna pociski wiatru 
Bydgoszc-i. 11 maja. 

Na stojącej przy ujściu Brdv berl<iłllce 
wiatr zdarł mas'Zt• który spad.ai-a.c ude

cji posłów komunistycznych, albowiem rzył tak sillin ie w gfowę Mariana RożJ
parlament uchwalił wydanie posłów ko- []Ji•eckiiego. że ten doznał pęknięcia ~za
munistycznych mimo, że niektórzy z szki i w chwillę później wyziona.ł ducha. 
nich byli ·w parlamencie nieobecni. Je- Iden:ty~z,ną śmi·erć z.nalazł właściciel 
den z posłów komunistycznych. Doriot, majątku Kokoszki pod Kartuz.ami, • 
udał się przed pewnym czasem do Chin, W ostatnich dntach panuj.e na wybrze 
aby tam wspomóc propagandę sowiecką. żu polski em nadzwyczaj siany wiatr. któ 

wydani zostali sądowi. 
Berlin, 12 maJa. 

Jednem ~ następstw demonstracji 
„stahlhelrnowców" w Berlinie będzie 
proces, który wytoczyła prusk_i_emu 
skarbowi dyrę.keja cyrku Buscha. 

Paryż, 11 maja, 

Parlament francuski przyjął 363 gło
sami przeciwko 151 wniosek ministra 
sprawiedliwości o wydanie sądowi i znie 
sienie nietykalności pięciu posłów komu
nistycznych, pomiędzy nimi Cachina i 
Martego. Uchwała parlamentu ma do 
nioste znaczenie dla stanowiska rzadu 
i parlamentu francuskiego wobec agita-

Dyrekcja cyrku twierdzi, że wsku
tek zbędnych zarządzeń polirji, frekwen 
cja publiczności na dwu przedstawie-

•'!•!!~'!•!!'*!!!**!!lii!.4lli!~=!!'!•~;~~~~~-!!"~q..amt! niach niedzielnych spadła do minimum, .;.; 
przez co cyrk poniósł około 10.000 mk. 
siraty. O tę też sumę wytoczył cyrk 
proces skarbowi pruskiemu. 

Mlodzianiac z czerwoną i 
płachtą 

S ada wściekłych wilków 
rzuci/ siq mu1azy byki. 

Nowa plaga Kaukazu. 
Moskwa. 12 maja. 

Z obwodu kubańskiego donoszą o 
ukazaniu sie wściekłych wilków, które 
dokonały licznych napadów na ludzi i 
bydlo. Dla wyfęplenia niebezpiecznych 
zwi.' rząt wysłano z Jekaterynogradu od 
dział wojskowy. 

Madryt, 12 mah,. 
Podczas watki byków w GraMd?.ie 

18-l~tni młodzieniec wyskoczył z ław I 
widzów i wszedł na arenę, wyciągnął 
czerwoną chustę i rzucił się na „~adni
ka, chcąc publiczności dać dowód nie ' 
zwykłej odwagi i na własną rękę bvć !or 1 

readoręm, jednakże byk wziął go 11' ro 
1 gi i pr~'..·bił mu brzuch tak, że wnętrz- i 

ności wyszły na wierzch. Odważny mło I 
dzieniec na miejscu wyzionął ducha, 

Lekarzy 1pcc1al1stów 
i gab·net lekarsko-.deotystyc:ny 

'' 
ITl\S" 

Cegielniana zg tel 44·51 

LECZNICA I Dr. 
teksrz:y spetj•łistów • 1•łline1 denty. f [nWhOW.J[l 
.._ styct11y przy 06rnvm Rynku, - ~ \i n 
PiotrkowaMa 294, tel. 22- 89 • 
przy przystanka tum•. pabllflicklcb) C11or, ak6rae we
priy 1m11je chMycb w chorob1cb wuyst- aeryC2ae a płciowe 
kich spec1alnoścl f'd K· IO rano do 6-e1 
po poi. Szcieplenle ospy, aaa lizy (mo lmłHłJHn-1 fZ. 
cza. kabi. krwi, plwocin etc.) oper&Clt' 

opattunltl. T.a. 55-11 
Porada a &lote. Wliyty • mldde p 
Zabie~ 1 opt>ra~i• od amowy. K4P'ele 1 r;it~ ~ 9='! 
świetlne. Naśwletl.nla l1m1>4 kw1rco- o4 4 _ ~ _.. 
W4- Roentgeaa. Zęby sztuczne, ll:CKony 

złote, pl1tynowe I mosty. Dla nłeumotnych 
W niedziele I święta do !!Od& l po Poł ceny l«lftic. 

~---

lekarz. dentnta llg_encl mfe1scow1 n I dla prowin('jj 

f Horom1"[l ~~c~.o~:~óg~r;p:;~~ 
e n I itolon111fnycb ft8 

pnyfmuje " lecz prowizje od zaraz 
nicy przy al. Piob oosiuk1wanl. Oferty 

kowskłej 294 sub .• BG. ~~21~ do 
adm1m1trac11 

codziennie od g<)dz 
2-7 wiecz ------

p·>szukuję pracy 
w charakterze 

inkasenta, wotneg1 

Ogłoszenl·a drobne ołletera do kind, 
tea1ru, nort1era, zło 

"
gencł koinpeten· tę 500 zł. kaucji_. 

1ni w branty Oferty do .Republl 
portretowe!, potrze ki" „Uczciwy•. 
bni. Pracownia Por------
treł6w . Piekn"" potrzebny fryz1er 

Zieloaa 51. 14 mę~ki od zaraz 
------ Prlędzdnlana 91 O obuwie trwałe, ,1.._s_zu ... 1_c. __ _ 

N.E~::~~~ Do Wynaj~[i~ 
po•i;:br~tr~:o1~~~ p oko' 1· 
ter, Gd1ńsll:1 42 15 

P'>k61 do wynat~ frontowy z bal 
c11, os•Jboe we1-

łc1e prosto ze scho konem. Piotr-
dy. Wólczańska 21. kowska 87, m. 8 

&3. ---

CA 
Dzi§ powt6rzenle premjeryl 

rv wyrządza dość poważne szkody. 

I 

,,APOLLO'' 1~ Konuantynowika lu 
ii •w +1ey S Al MEWIA ł 69 58 

Dziś dalszy ciąg 
\ftlielklego 

Pliędzynarodowsgo Turnieiu 

z c 
Dziś, w czwartek dn. 12 maja o g. 8.30 

walczą: 

Walka decydująca aź do re2ultatu 
Siła eor.:ecłw fencmenalnej tect..nice 

SZTEKKER - DEBEE 
Mistrz Polski Warszawa Szamp Berlina 

Wł D AN - E ·eRS ~ 
żydowski Szampton Świata Mist z Dan i 

BRYLLA - MICHEL OH 
Szamp. Europy G, Śląsk Zap~śnik żyd·Jwslci 

w. 

PRO HASKA NESTRoM 
Samplon Czechosłowacji Szam"liOn S•"'etj• 

THO sort E E 
Murzyn szamp. lndji M•stiz Finlandii 

oczątek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. 8 ej. 

Kasa czynna od 11 do 2-ej i od 5„ei po poł. 

Dzis powtórzenie prem~eryl 
Kuli•> dzi•ieJsz1dl modn1cb małżeflstw, zawieranych pod znakiem.„ charlestona, pełne pHianierji 

I brawurowego rozmachu 

T ••• 
óra ,,odmówić'' nie może'! •• 

Autobiograficzny film z 
tycia .rozkosznej aktorki LEE PARRY 

kt6ra przeiywała niezwykłe perypetje małżeńskie, przechodzac z obję~ iednego męża do drugiego, 
jedynie z tego powodu, że nie potrafi powiedziet: „rtlE". 

„ . • • .• ~ ~ . ~ „ . ., „. ' , .. „. . w ••• ***rTt*M!łt -
Początek o godz. 4.30 po poi. 

Prenumerata W Łodzi zł. 4-00 mle_slęcznle.-Zamle~scowa ~zł. 
mleslęcznle.-Zagram~ 7 złotych m1eslęczme.

Odnoszen!e do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: 
Redakcja I Admlolstracła. Piotrkowska '9. Godziny przyJę~ redakcH 6--7 
Telefony redakcłl 27-.?4. 36-43, ał-44 po pof. Rękopisów nlezamówlo-
Teleloa adndnistracJI 22-t• - - - - nYc:h nie zwraca się. - - -

ZWY~ZAJNf!: 8 gr za wiersz millmetroW}' (na stronie IO szpalt). W IEKSCU~: 
40 groszy ia wierz mlllmetrowy tna stronie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin . po 
tekście IO zł. ZamleJscowe o 50 proc Zagr o 100 proc droteJ Za terminowy druk 
01dosze(J adminlstr ole odpowiada Drobne 10 gr Poszuk praCY 5 er NaJmn SO itr 

Ogłoszenia kolorowe lmlntmalna wtelkośe ćwierć strony) 100 procent droteł. 

-------·~~~------~~~------~~~~-------z. ~wo ~epabUk:a„ Sp. • *· o®. \V&ad,}rslaw Polak. W drukarnł "Renubllki" l:.6d.t. Piotrkótnta 4P UL 




